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Dostawy s·urowców radz·ieck.i,ch o­
degrały w wyzwolonej Polsce decy· 
dującą rolę w uruchomieniu i rozwoju 
podstawowych gałęzi nilszego prze· 
mysłu. 

ROI\ Ili 

Już pierwsza umowa handlowa, za­
·warta w październiku 1944 r. w wa· 
runkach toczącej się wojny, kiedy nis 
wielkie połacie wyzwolonego wów· 
czas przez Armię Radziecką i Wojsko 
Polskie, kraju były odcięte od węgla 
górnośląskiego, umożliwiła przy porno· 

r 
1 I cy węgla donieckiego przeprow~dze· 

LODż, SOBOTA, DNIA 28 SIERPNIA' 1948 ROKU Nr 237 (8911 "'nie pierwszej kampanii cukrowr.iczeJ, 
- uruchomienie zakładów hutniczych Sta 

- !owej Woli, Rzeszowa i silnie zniszczo 

ROS ą S Z
. re ~~;c~i:~~~ienniczego przemysłu biało· 

. W miarę wyzwalania reszty t'"!renów 
został uruchomiony polski przemysł hut 
niczy i metalowy ,dzięki dostawom ra· 

· , • • . • • ~~~~~iej rudy żelaznej i metali leoloro· 

. d h IllaS pracu1ących FranCTJ Przemysł włókienniczy ruszył z mieJ-zxe noczonyc. . - ' ~ sca dzięki dostawom radzieckiej ba· 

d I .. k om rzą ~u Andre Mar, e wełny i lnu, import ze Związku Radzłec Umofy o jedności / ZIB an1a prze c IW za us . u . . , ~.. kiego skóry surowej umożliwił urucho• 
• .. . /ganizacji w szczególności gazety do-1 Związek Kobiet Francuskich rowmez. mienie przemysłu skórzanego, a dzięki 

R'{';C~łeJ J~~~~S~~erJr:~\ PRACY, noszą 0 ·zawarciu podobny~h porozu: popiera akcję r~wizji pł!c. radzieckiej celulozie ruszył przemysł 
1 • h d • · h organizacii mień z CGT w departamep.c1e Loary 1 I * . . papierniczy.: 

1 
. 

1 na .ezącyc o roznl yc i· . i h Chair Agencja France Presse donosi z Lille: Transport I ro mctwo otrzyma y samo 
1.w1ązkowych, w wa ce o rea tzacJę c • . • d chody i samoloty, naftę i olej gazowy 
żądań, 0 podwyżkę płac. Do walki tej Porozumienie w sprawie jedności .w departa?1ent~ch Nord. 1 Pas e Ca- do traktorów - przede wszystkim na 
przyłączają się wciąż n-0we organ!z~~j~ działań zostało również zawarte w za- I lais odbyły su~ kr_otkoterminowe sku1ek importu ze Związku Radzieckie 
.Francuskiej Konfederacji Chrzesc1Jan kładach lotniczych narodowego towa- STRAJKI GORNIKOW na znak go. 
~kich Pracujących" i ,:Force ~uv~iere". rzystwa połu~niow~go wschodu~ w za.k~~ I pi•otestu przeciwko zwyżce cen. Gór- Zarówno dotychczasowe umowy, Jak 
Zawierają one z organizacJaml Po- dach urządzen Iotmczych „Broi;iseavJa • nicy żądają podwyższenia plac i zwięk- i nowa 5-letnia umowa, zabezpiecza po 
wszechnej Konfederacji Pracy (CGT). na węźle kolejowym Chartre •td. szenia przydziałów chleba. krycie potrzeb naszej g~spodarki na· 

POROZUMIENIE O JEDNOŚCI Jak zaznacza gazeta „Hu~ani!e" kie W Decasville (departament Averon) rod.owej w niezbę-dne surowce i tak, 
. f\~CJI rownictw0 rozłamowych zwtązkow za- robotnicy kopahi i zakładów przemysło dostawy radzieckie pokrywają tapo· 

l!l'I terenie pr~eds1~b1ors.t~. •. wal wodowych zmuszon~ było wych przerwali pracę na jedną godzi- trzebowanie przemysłu włókiennicze• 
Poroz~~lenre o Jednołsc1. a.kcJ1 w zcze POD PRES.TĄ MAS ZWIĄZKOWYCH nę. W Nyor (departament de Sevres) go na bawełnę w granicach od 70 d1' 

ce o rewizJę plac zawar o JUZ w pos . .. 1 . h t • f b k" d . kl 80 proc., zapotrzebowanie hutnictwa 
góln,·ch departarnenfach w\e\e zjedno· przyznać że sprawa rew1zJ1 pac llle l"(I I~ n;cy.k .a dr~ •. narzę z1. pro amo- na rudę żelazną w 40 proc., na rudę 

·~. . k h wspomnianych or- cierpi zwłoki. wa I s raJ o ma wczora.1szego. manganową - w 80 proc. 
czen ZTI1.ąz ow-yc ------------------ --------------------------- Umowy zawarte ze Związkiem P-~· 

Oczy .s. w·1ata zwror„ ~one n~ Wro~!-~ ~ :~~~~~?.~~~i!:i~:l;;;:~~~
0P~;,~ 

_ I naszego przemysłu, a .równ.ocwśnle 11· 

I k I t b li moiliwiają trwałą ł pe~ną loka1ę. n'l·J· Co mówi i pisze zagra nica o kongre \8 inte e tua I ow w o ron1e po 1\0) u Wl'Żki naszej p_rodukcJi prHłtlysłOY!s{ 
CZECHOSŁOWACJA l artJ"kule na temat kongresu wrocławskie· / AUSTRIA na rynku narodów Związku Radzicc:kic· 

. . go podkreśla m. in., że pisarze i uczeni o sła Cała prasa. wiedeńska przyniosfa. na ezo, ~••q~o„.•••••ll!l•••••~l!!!!!l!!~R 
i;rasa. ~zechaosłowacka. posmęca nad~l wie świat. owej postanowili ponad głowami Iowyeh miejscach sprawozdaru. ·a z 'WI'Ccław '"

1

. 
duzo nueJsca obradom kongresu wroclan• • ' • skiego kongresu intelektualistów. Srere,,.ól 
skiego Na czałow~·ch miejscach dzienni· swych dyplomatow, rozpocząc ofensywę na . t • b dził • ~ łlowy 11·1m rysunkowi . • . · . . • k · ne zam ere~wame wz u y przemowie-
kow zanueszewno tel~sty P.rzemome11, wy· rzecz po OJU. nia min. Modzelewskiego, Fadit>j„wa. i Eren 1 

gloswnych w drugim di_ut_• 
1
obr11.d. przez Oczekujemy - pisze d.ei('nnik - ~·ni· bnrg:i oraz oświadczenia Einsteina i Walia/ patrz strona 5-ta 

Erenburga,, Amado, Donmme go 1 muych. ków kongresu z wit>lhirn 7,aintrr'1'i0~1'flnirm. c~'a dla kongresu. · 
Organ związku literatów czeskich „Li· 

dove N oviny" stwierdza w artykule wst.ęp 
nym. że najświetniejsze nazwiska całego 

świata dyskutują· obecnie nad sprawą za­
bezpieczenia poko.iu i uwolnienia ludzkości 
od lęku przed nową pożogą wojenną,. 

Wszystkie pisma. podkreśfoją doskonałą 
organizację kongresu. 

W licznych księgarniaeh, kawiarniach, 
kina.en i teatrach praskich oraz na wielu 
rlwor~b kolejowych w Czechosłowacji wy 
nieszoR11 banvne afisze propagujące kon· 
gres WrQr\11wski. 

FRANCJA 
Specjalny ~słannik ,.Humanite" na 

kongres wrocław ki Herve zaopatruje swo­
je swoje obszern~ sprał"ozda,nie z pr<1c kon 
gresu tytułem: ,;Usłyszano słow11, k1órych 
doniosłość każdy zrwumie". 

Specjalny wysłannik ,,Ce Soir" - Wurm 
ser podaje 1v obszernym artykule, fo llrzy 
bycia do Wrocl"l'lia Pica~o,o, ks. Bo11lier i 
Ce&aire (delegat kolo11il łraneuskich) ~·· 
wołało żywy entuzjazm w&ród uczestników 
kongresu. 

Pisząc o kongres·e wrocławskim „La Tri 
bune des Nation" stwierdza: „'ren wspa· 
nialy wysiłek musi wywołać szeroki od· 
cllwięk". 

Podobnie ~'POTiiada się „Le Ptuple" 
stwierdzają-0. że kongres wywołał we wszy­
stkicl1 środowislmch nie tylko sensację, l~cz 
wręcz entuzjazm. 

SZWAJCARIA 

Dzie "ki !'izwajcarskie „La Suisse" 
„Journal de Genevc" i hme w sprawozda· 
niacJt na t.-mat kongresu intcl.-ktuałistów 
we \Vrocławiu podkreśla,h uroczystą atmo· 
sferę, w jakie.i nastąpiło otwarrie kongre· 
su, oraz przytaczają w~·wody poszczegól· 
llJ'ch mówców, w szrzcgólnn~ri l'tHl:zieckich. 

,.Gaz ttc de Lau~:.i.1rnl'" - ' dłuższym 

O postęp i s r wiedliwos 
,.valczą -wybitni Ame1~ykanie ~ USA 

,,Komisia harfa ń" - ha 1iha 20-go wieku. - Ukarać zb~odniarzy wojennych! 
Utworzony w roku 1947 „Komitet tysiąca'', w skład którego wchodzą 

wybitni artyści, uczeni i wykładowcy, w tej liczbie Einstein, Charlie Chaplin 
i inni, złożył oświadczenie, w którym domaga się ażeby przywódcy Kongresu 
przerwali obecnie badania tak zwanej ,.działalności szpiegowskiej" jak rów­
nież położyli kres „królestwu komisji do badania działalności antyamerykań­
ski j", które w ciągu 10 lat naduŻy\va ło pełnomocnictw, udzielanych komi­
sjom Kongresu do badania różnych spraw. 

W oświadczeniu potępia sh~ komisję za to, że gwałci wolność i prawa 
narodu ameryka11skiego. 

Sekretarz towarzystwa walki o.pokój r zarządzenia rewizji procesu 
Gilpin wezwał prezydenta Trumana do ców z I. G. Farbenindustrle. 

przestęp· 

W liście, 

I opublikowanym na łamach „Christian 
Science - Monitor", Gilpin wypowie­
dział się przeciwko wyrokowi amery„ 
kańskiego trybunału wojskowego, któ· 
ry uniewinnił 24 dyrektorów I. G. Far­
ben od odpowiedzialności za planowC? 
nie wojny agresywnej. 

Wykazując, że oskarżeni sami przy· 
znali się do udziału w spisku nazistow· 
sklm przeciwko pokojowi, autor listu 
zarzuca amerykańskiemu trybunałowi 
wojskowemu świadome pominięcie isto 

c n c • m ty przestępstw dyrektorów I. G. Farben. 

e a I m ą I Pod pretekstem tr~dności w „rozróżnie 
· niu między winnymi a niewinnymi Niem 

cami" - stwierdza Gilpin - sąd zamie 
rzał oszukać amerykańską opinię publi· 

ZOStaną obniżone Z dniem t„gO września czną. Gilpin wskazuje, że uniewinnie­
nie dyrektorów I. G. Farben jest tyl'<o 
jednym ogniwem akcji, zmierzającej do 
wybielania niemieckich przestępców 
wojennych. 

Biuro Cen przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu ustallowiło z dniem 1. 9. 
br. nowe ceny na mąkę żytnią SO proc„ mąkę pszenną 80 proc., oraz mąkę 
pszenną 70 proc. 

Ceny tych artykułów dla Polskich Zakładów Zbożowych, loco st. od~ior­
cza hurtownika, iostają ustanowione w zależności od województw za 1 kg. 
mąki żytniej zł. 30.50 do 32.50, za mąkę pszenną 80 pro<:. zł. 51 do 52, za mą­
kę pszenną 70 proc. zł. 53 do 59. 

Detaliści w zależności od województw będą mieli marże 10 - 16 procent 
ceny zasadniczej. 

W związku z obniżką cen mąki, miejscowe komisje cennikowe opracują 
odpowiednią obniżkę cen chleba pszenn go i ż~itniego. 

Cena chleba żytnfogo ukształtuje się w zależności od wojewudztw od zł. 
36 da 37. 

Autor listu przypomina, że gen. Clay 
wstrzymał egzekucję niemieckich zbrod 
niarzy wojennych, skazanych za mor­
derstwo żolnierzy amerykańskich, a mi­
nister obrony USA Royall zarządził rewj­
zję przewodu sądowego przeciwko o­
prawcom z Dachau, doszukując się rze­
komych „nieprawidł!!wości" w prow~ „ 
dzeniu orocesu_ 
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,,rzen1ówić po to 

d l8 · I i ~~~~~oli otttY- Pon~y-"' o zl a a mi„i<ano WypOWi•d„nie t po tym ok<e~O 
„ 

z1 ... 1en1 
Kongres 

utrwale 1 Ókoju toczą się obrady 
Intele ~tualistÓ"\V we Wrocławiu 

ozasu za1iroponowam Panu iinue wa·runkl. iir­
ma 1est zupełnie w p'.lnądku. Pracodawca po· 
winien pn.ed zwolnieni.em pracownika p-orozu 
mieć się z nada zakladową, ale nie k'.)nie-:rn:e 
musi betpt>srednki Panu podać powody !!:'".o!· 
n'enia. Pracownik ma praw~ przez odnosny 
zwic1zck za w?dowy p-0infonMwać siq o prty 
czynie zwolnienia Trzu clni trwa już we Wrocła ... „du Kon~ I wszelkim formom reakcji - oto obec· 

sirns lnłelektualislów ,nazwany też slu-, nie zadanie całl-)j inteligencji, przyja-
s1,;ti'l Kongresem. Pokoju. . j ciół pokoju i postępu." . 

kraju kapitalistycznego. Kultura jest bo· 
wiem niepodzielna, niezależnie od te· 
go, gdzie ona się rozwija. 

• • * 
W ANDA Z R,OZNANIA: Dr-oga l?ani W~ 

do! Mimo młodego wieku prz.cżyła Pani bar• 
dzo nieprzyjemny okres w swoim ży~\u. Nie­
stety, przekonała się Pani na sobie, ~ ~'Jm 

J~clen po drugtm wstępują na trybunę Mówca podkreśla w ~a!szym ciągu 
111;::komici uczeni, ś ·latowej slawy lite- s•N~go pr1em6witmia, że do:'iwiat!c;ze-
1 aci i wielcy artyści. Ze wsz.}stkich nia niedawnej przcszło~ci wyraźnie 
prz-:-mówioii p;zebija gl~bol\ie przeko· wslfa?.:trją i1a to, że. działacze kultury s~ 
nan:a, że kultma jest jedna dla wszyst:. bezsilni rv 1 . tkni~ciu sic; z roakcją, je· 

Stwierdził on dalej, że przyczyną na­
pii;-cia polityczn~go 11 1e są ~1ca!e róż· 
nc ustroje, gdyż na podstawie do~wiad 
c:zeń kraje o różnych systemach mogą 
daskonaie ze sobą współpracować. 

Delegat brytyjski O af S1apłedon por.I 
kreślił szczagólr.~ z11aczenic obecnego 
~ongrosu dla sprawy pol<0ju. 

kich lucl;;i na świecie, że nie można je; I §li niP. sa oni ze::-o!eni z masą. 
podzielić ~a. strefy v~edłu~ ~zerokości, 1 Jedyn\~ wówc~as, gdy wysiłki !uchi 
C7 y ~łvgo:;c: ~eogrnficznc.J. ze w w~I- kult11rv poląc:1011e sn z v1alką luctu i je· 
ce m1 ,dzy sw:~Uem <l c.!emnotą, m.ę- go daż niami, m:>g<! oni wykazać swo-
chy wiedz;.~ a slepotą, . mtQ~IY br~ti;i.r- ją po.lęg([. Uczestnicy obrad powinni po zal\ni1· 

i wychowanie za młodu mają duży 'q\lływ· 
na późn:ejsze nasze postęp<>wanie. Zna~my 
Pani mi'=!ł bardzo zte warunki rodiinne i pti.y 
kłt.d który zo;,tawił niewątpliwie ślad w )\o 
go umyśle i r?zurnowaniu. Jak wyn~ka z listu, 
jest on pustym i już d-0ść zcpsutvm mlodzień 
cem, który be.z skrupuló'.v potrafił wykorzy­
sta(; za·równo jej zaufanie, jak i dobroć rod.t1· 
ców Pani. Naszym zdaniem powinna Panii być 
zad0wolona. że przed ślubem pokaz.;; I on sw~ 
prawdziwe oblicze. Gor<Zej byłoby, gdyby sta 
Io siG to po wyjściu za mąż. Proszę w1~c nie 
przejmować się zupełnie, zerwać z Illm wsze-I 
ki konakt i nie 'Zwracać uwagi na · go śtn!s 
szne p!'etensje i uwagi„ Na pewn znajdzte 
Pani w ży-:-;u mężczyznęz którym b~dzie l'a· 
ni szcięśliwa. Pr:isimv jeszc'Ze 'ndp!sać do n.as 

stv; m mirodów a wciną nie ma 1 nie czcniu z.iazdu przyst:ipić do walki o z11'e 
Jr'"'7.e bvć neutralno~ci. laur at nagrncly sta!inowsklej kof1c:iy sienie wszelkich barier k•ifturulnych. Za 

v~' priernó'Fieniu swo!m znakcmlly pi swe przemówianie, wzywa.he do waH<i danie to posiada olbnvmią wagę obec­
sarz rnodccl·i lliu Erenburg oświ.:idczrł przer.iW~!O realt:cji imper'ali!ltrcmei. nie, gdy wiedra d la c7Jowiekowi cgro 
m. in.: czyha)lłc:ej na wotność my5ii i kultury, mn~ł s!łę. I tylko szeroko rozwinięta 

„Kultmr.e lstvtnie grozi nicbezple· 1 do ~alki o pok~j~ ~to!ność_ i ~zczęścle na współpraca mi~dzy narodami może U· 
c;;:eii:; wo _ nie k1,1!turze „zachotlniej" · rodow, o wo!n:>:sc 1 szczęsc1e ludzko5 ... i. chronić lucl1l>o€.ć od wykorzystania tej dzi<;kujomy za życzenia. 

* * * j nic „•vsch:>d'l'ai", tylko kulturze ludz· Jeden z przedstawlci~!i świata. ku!tu- siły przez niep9wołane do tego ręce. 
ko':::i. !i~bcr.piecr~ństwo to zagraża ralncgo Stanów Z1'edno zon„ch, były ży1'emy w i·etlnym z historvcm','Ch mo E. s. z K.r\TNEJ: Prosi Pal!l 0 ocenę pań· 1 1 skiej twórc.zości, ale jec1nocześnie nie prżehY' wla{n;e :zo strony tyci. którzy mt1wią o wiceminister sprawiedliwości John Rog· mentów - 1akoi1c1yl ·Staplcdon. - Na ł& Pan swoich utworów. Na pods!4wi& listu '9 
r;:;t ·~'cmiu kultury ;~ad1:ldni1'j. I muzy i ge stwierdr.ił, że zgadi:a się z wywo- sza odpowiadiiahl'>~ć jest więc rów· dn<:k możemy stwierdzić_ że pańska żona ma 
p"lwitmy r.wi:em6wić p::i t:-, by nie pn.e- darni Erenb1.!r9"1, choć sam przybywa t nicż bardzo poważna. rację. Pisze Pa~ niegramatycwie i z blędamt 
móv,·Hv ciziala". ' orl'Jgrafi~znymi. Przede wszystkim więc nale~ 

~~::~~~r~:g~Iii~n~~~!fi~ii
1

1'.~fi~~:~;:; łł o a metoda lee zen i a ran ;»::::,c:;~~I;::~:::,:: :::::,„ 
· ~ , liście sprawa jest istotnie bardzo ważna. Ba~-

Wi". J>o7bawicne O'lO było misternych SZ3 I I k• I · 1 d!zo często tak się zdarza, że ludzie przechodzą 
t.,.,k av 1omacji i. ni_edo:1ó~ie1;. do ~tó· iVVU3 az tem zniL< om tega uczonego rahz" ec~;egll mimo jakiegoś nadużycia i zamiast zawiadomić 
r ' "• ~l'°'""n bvł n•c!<t lrZ" cz1on I o tym odpowiednie czynniki, wzruszają ramio· YC:,.t1• ( r;:~ 7."1 /•- ·."'1 

1 
1 

1 · • 
1 

" j Je.clnym z. na.iznako. milszy.eh J_ckarzy Po raz _pie. rwsz:1 nag:rodę. Stalina ł: ~ ·' " nami i mówią „cóż to mnie obchodzi, bylebym 0_:.V~~k· 0 ?prnsu.t Ml d . G\."'ardii" rarlz1eck1ch Jei;;t Sergiej .Tud1n. Jest on otrzymał Judtn za nową specJalną me- ia był w porządku". Oczywście takie postępo-
L~"' 0 1!1• Y _all or " 0 ej • członkiem Akademii Nauk l\l[edycznych todę leczenia ran. wanie jest nieobywatelskie i niespole::zne. alb".> 

stvv;e.rdz•ł m. m.: . ~ ZSRR. dwukrotnie odznaczony orde· Polegała on~ na chirurgicznym za- wiem nie zdają oni sobie sprawy, że pomijająe 

'•/
1!"ęły. zaledwi~ !rzy 1."'ta od chwili rem Slalina oraz naczelnym chirur- biegu i następnie zastosowaniu prepara milczeniem niewłaściwy czyn, którego skutkl 

za onc:zenia oslatnteJ wo1ny a my coprawda nie będą m'.ały bezpośrednieg'J wpły . . . . . . . I ' , .. k I giem jednego z najwiekszyc.h szpitali tu sulfamidowego. 'NU. na położenie życi0we czy sytuację tych oh-tr:~ .ni, pisa:te.', krzewie·~ e .sztw<i .1 
l,l w Mo~kwie. · Metoda ta .uratowała żyde wielu ty- sNwatorów. jednakże na pewno dotyczą in• 

tr:ry - .rni:_s10I !'m'f ;z0br?c się t~ta1, I~- W kilka lat po revvolucji pracował siącom żołnicny, a hros~ura z opis~m ny:h CL!r.nków naszego sp'Jleczeilstwa, k~órzy 
ni· n'1ko em orowm<acy1na d1,1a!alnos· . t b 1 · d mogą bi·ć pokrzywdzeni. Dlatego w woelnośq 
ci;t o dżr•gar.:!y wojennych. Wlfłdcy kra 0 1:1 jako chirurg w szpitalu mie.Jskrm ~V k~g~zlsp~~o tu . eczenia wr ana w nr rzgadzamy się z pańskim stanowi.s'K.1em i list jeJ., 
ju: ktiłrer'IO fasadą i< k gdyl>y przez iro- Sterpuchowie pod Moskwa. Tu wfac;- . a e . ys1~cy egztemp .a'Czy roz.esz :>.. 90 'ł<'flrntzystamy. 
. . , ·. · nie rozwinął si"' '"·spaniale 1· ecro nie- się w ptorunuJacym empie. nr(' losu Jest pos~g Wo!nosc1 - z me- " " . . · · · . . • • • 

I''!\ kl •m po~oiechem podjęli się roli zwykły talent operatora. Musiał po- Po\\ to~ą nag:octę 1m. Stahna. uzy- JANINA 1\1.: Nie powinna Pant zwlekać ant 
· : t • ,' noV:iei' woi'ny de1'mować się na.J'rozmaitszych opera- skał Judtn ostatnio za opracowanie me chwili i udać się d') pnyshodni prey ul. ks. crn, niza orov. · d •. . b • Brzóski 81 i poddać się kuarcji, ktora jest tam 
żvjemy w epoce wielkich rozstrzyg- cji. które z reguły kończyły się sukce- to y o~eracJI Jamy rzuszneJ z wpro- przeprowadzana bezpłatnie i przy pomocy le-

n;rć hlstorvcznvch. Miliony ludzi na ca- sem. wadzeniem sztucznego przewodu pQkar karstw zapewn'.ających najlepsze rczuHa1y. 
ł"m . ~wiede nie che<> okropno.<ci no- Po 7 latach dziala1ności w Sierpucho mowego. Wszelkie pokątne porady i środki m(){ją tylko ' „ ~ J d · t ł d b · · p · · · t spowodować zaognienie choroby i inne bardzo " wci· woj·nv. nie chca tvranii i samowoH wie, u m zos a zaproszony o o Jęcia o raz pierwszy zaszczepienie sz ucz 

k · dd · ł 1 · · d d ł · kt poważne d:la Pan.i skutki. f~s?vsto ".fskiP.j. Inteligencja, ludzie ierown1ctwa o z'ia u c 11rurg1cznego nego przewo u u a o się w pra yce * • • 
twr'1rcieJ pracy na całym ślll/iecie ni~ przy moskiew<>kim Instvtucie Sklifo:-:- rosvjskiemu profesorowi chirurgii dr. . . j I 

k . _, kt' t · H "' 1• Al · d STROSKANA MATKA: NarzeJra Pam, ze e cr1 c~ i nie maja prawa podµorządkowy- sows im, uo orcgo częs o p1·zywozo- ercenow . e opracowame i u o· ~cl ło czyk mai·ąc 1.uż 8 lat wykazu a pewien . t' d . . ł dk t . • t . t d . d f k .. i l p y J wać swojej twórcze i myśli dyktaturze no pacJen ow z ·wrzo ami zo ą a. s ępmente eJ me o Y az o ver e cJI 

1 

niedorozwój umysłowy. 1est bardz.o często wy 
dolara i .być narI'.'Ó7.;em w zbr!'dniczych Aby ich ntować Judin począł stoso- jest d:~:iełem właśnie Serv,iusza Judina. straszony i w ogóle nie eachowuje się tak. jak 
r~r·ech ii perialistów. wać na szeroką skalę resekcję żoladka. Po operacji przez niego dokonanei, jego rówieśn,cy. Radzimy Pani uda1ć PsJętzknim · k . ·b, h d d · · : I do Poradni Ps.ychológ1anej przy u . io r ow-1\1- ,,oic r.hcieć" - to ia mało - Był to nowy i bardzo s uteczny za ieg c ory powraca o z rowla w ciągu me skiej 64. Zostani 0 tam d'Jkładnie zbadany 
trz'"' .il ( iaL:if! A!tty Vn9, O'J •4a7.•1e pn;()· 1 operacyjny, który wykazał doskonałe I pó~ roku jak dawniej, ale zaledwie 10 l j wrazie potrzeb~ skierowany do sz.koly spe· 
ci V"lawic:i:c żywej myśli postępowej rezultaty. dni. cjalnej. 

1l!lllftll!l!!ill!!Z:llllllmll!IB!llE: ...... !m- w 4U W .S:W#Z 

- Mlody report0r. "1 , Czy on jest naprawdę stracony?_ C1Jt1z.te11flo n01relf.w ,,t.rpre.r..;su" -, • " m1erc 
Wiktor Bra·~icz hył stracoGy. Tak 

hvierdzili wszyscy 1BKarze szpitalni, nie 
wylącza.i>.JC dr. Aleksandra Felifa,kiego, 
który najbardziej interesował sic;: lm,em 
chorego i otaczał ~d troskliwą vpieką. 

Bi·a,:i:icz był repm tn1em je<lnl'go z po 
puJarnych dzienników. l'rzed kilku ty­
godniami zapadł iirt zapalenie pluc. 

Ch01•oba od razu przybrala groźny 
charH.l\tcr. · Wydawalo :;:;ię jednak, że sil 
n~.' oro·anizm mlr>dr>g0 rcporLera odnie­
. i zwyc.i0:·· -,w). 

f.. lp s:vt;rncja z kiżrlym dnil'm si~ po­
g<Jrsznl. . 

Tego popoludni'..l gdy dr. F'elii1ski 
'':szedł do sali szpit11aej, chory miał 
bardzo w~·soką gon1czkę. 

Na widnk lekarze.i podniósł głowę i 
s~cptem przywołał go do siebie. 

- Ja wiem„. TJ wyrok smierci ... Tu 
niema apelacji - powiedział. 

- Drogi panie Brawicz - odezwa] 
się lekarz wręcz przeciwnie, uwa 
ż:un, że niebezpiecziu;two ju:t minęlo„. 

- Panie doktorze, prosz} urnie wy­
sluc_rnć. To doprnwdy n10.1e o::;tatnie ży­
czenie . .Jestem zakochany. Ona jesl 
mloó1, s!awną aklor!\ą. P( ·ylal•'m jej 
k\'·iaty i listy. Blaga;•.m o spoLkanie. 
Ale ona nie reagowała na moje wyzna­
nie milesne, Nie dz1wig się temu. Ona. 
j2st ze:,vsze otoczo11a w1elbkielami. .G/Ć 
może, ·wydawałem się jr:!j śmie3zny ..• 

- Już przypominam sobie! - roze- - spytała zdenerv·<0wa11ym ~losem. 
śmiała się - Ba.rtfao koÓJiczny ! Przy- - Niestety stan ch0Tcgo Jest bardzo 
syłał mi listy i kwi 'lty. ciężki. 

• zyc1e • 
- Brawicz jest umierający - szep- - żal mi tego ~hłopca. Gdybym mo-

Dr. Feli{rnki slu;::hal go w milczeniu. nął lekarz. gła mu pomóc„. 
- Panii doktorze, to moje ostatnie Anita Chmurska momentalnie s120- - Czynimy wszystko, co jest w na· 

życzenie. Niech pn pójdzie i poprosi, ważniała. szej mocy. 
by przyszła d~ mnie 1 Nie na długo, Dr. Feliński opowiedział jej o swej - Przyjdę jutro -- zakończyła roz.. 
choć na pan~ minut. Ale niech pan poj wzruszającej roz.mowie z Brawicum, mowę, narzucając na siebie płaszcz. 
dzie sam. Pan ruoż~ 1.otrafi ją ubłagać. zaznaczając, że jet't to istotnie pewno Odtąd aktorka odwiedzała codzienni& 

- Jak ona się nazywa? - spytał le- ostatnie życzenie cl orego. cJwrego i za każdym razem spotykała 
karz. - To doprawdy strat1z11e! - szepnę- się przy tym z doktorem Felińskim. 

- Anita Chmuroka. la aktorka: - Nic mnie z tym czlowie Aż pewnej nocy l'l10ry dostał krwolo 
Anita Chmurnka była jedną z najwy· kicm nie łaczy. Ni·~ znam go nawet oso· ku, Doktór Feli(1ski do ostatniej chwlli 

bitniejszych akto:·ek dra.ma~ycznych biście! Aie oczywi~cic pojauę. O pól czuwał przy łożu Brawicza, który, 
Dr. Feliński nie znał jej osobiscie. do ósmej muszę być ,.., teatrze. Czy moż untarl szepcząc słowo: „Anita" . 

- Chciałbym aby ją pan o<lwicdz1ł na go teraz odwiedzić? ·Piękna artystka przyszła na pogr~b. 
w mieszkaniu, uie \'1 teatrze - mow1ł Dr. Felii1ski pojechał z r.ią do szpi- Szla z.gnębiona za karawanem tuż obok 
szeptem chory. - Dziś jeszcze. Prze- tala. doktora Felil1skieg0. Nie zamienili ze 
cież moje chwile są policzone. Anit_a Chmurska 6pędziła przy cho- sobą ani jednego słowa, ale gdy się że-

- Dobrze! . . rym prawie pół godzmy. Gdy \Vyszla, gnali poprosiła, ażeby do niej zadzwo-
Chory uśmiechnął się. Był szczt;sli- ocierała łzy chuste~:::ką. nił. 

wy T t . a kl I Doktór Feliński, który przez cały te11 · w· · ł · · . d . . - o s raszne, pame o. orze. - , 
- iedzrn em, ze.,~~ pan 111~- ~ m?w1 ·powiedziała drżącvm głosem. że czas miał możność {1cenić szlachetnośc 

-: sz:pnął: --:- ~a.111 J:St :1aJl~poZ) ro ~~lo I gnam pana. Muszę śpieszyć do teatru. młodej artystki, myślaJ teraz o niej bar 
w1ek1em, Jak1et:io .<1edykolw1ck spotka- D r 1., 1 . . -ii d h dzo ~.riele i bardzo też często spotykał 
łem r. 'e ms n Wl;.:·:... 0 c orego. się z nią potem, ai.eby po paru miesią· 

c)" godzinie szósL po południu dr. Brawicz promieniał ze szczęścia. cach oświadczyć się 0 jej rękę. 
Felil1ski znalazł się w mieszkaniu mło- - Dziękuje panu, bardzo c!zięlmję ! Była wtedy gorąca lipcowa 1"-')C, pach 
dej aktorki. ,- powiedział - Przyrzekła. ze jutro nąca słodkim aromalem lip. Anita. 

Anita Chmurska przyjęła go w ma- znowu przyjdzie, ie mnie brdzie co- Chmurska siedząc obok dotora. u.śmiech 
łym pokoiku. dziennie odwiedzać! Przecież to już nie nęła się do niego uszczęśliwiona, i po-

- Przychodzę w imieniu młodego długo„. wiedz'.iała cicho: „Tak". 
dziennikarza W-iktom Drawicza - raz- Nazajutrz Anita zn:'.nv pnys7-la dol .. I tak się stało, ,~ na pozór okrutna 
począł trochę niell'.3W~Ue. szpitala .Tym razem .:;iedziala przy cho w swej bezcelowości śmierć Bra·vicza 

- Brawie~;? Kió.i; i,o taki'? - zdzi'''i- rym prawie \lwie godzby, a r<iiniej od- t połączyła życie dwojga ludzi dając im 
la sic. -· i>vła dłuższą rozmowe z dr. l!'cli11skim. szczęście. 
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PRZY&.ODY .WICKA i WACKA 

WYWIADOWCA: - I kto by pomyś-\ WICEK: - O pieska zdewaluowana! WALUCIARZ: - Gonią na1!. .. 
lał, że pan jest milionerem! Widzisz, coś narobił! SOBEK: - Czy aby nas? 

WACEK: - Zaraz wytłumaczę„. WACEK: - Już nie ględź, nie WALUCIARZ: - Oczywiście!. .. 
WYWIADOWCA: - Szkoda fatygi! ględź!... Rety! PanowieJ Tam idą typy, SOBEK: - No to ratunek tylko w 

Będzie na to czas!... które mi dały forsę! nogach, bo będzie źle!. .. 
~~ ..,. •• w •no MSC....- '1fll.Qle.i,...,.„_~llllJI ••-Alljl'S--.-l"•-""9'111 _________ AM1ollilo. ... „ ... „ ... „.__„„." 

WICEK: - Co za spotkanie! Witam 
pana Amalgamata! 

WACEK: - Dziękuję za spodnie! 
A jak tam stoi dolar? 

SOBEK: - Przeklęty pech!„ . .................. „m11„„111.-.„„„„. 
_ Dwie Kunegundy ./Jeszcze o komornem 

ks~~~i=c~ci~{u:::.~ietćtne~tJrz~un;;;! Kup cy 1· rze m 1· es· I n 1· cy ~1~!! ~;Jf ;i~łl~:1~5:1~~ł§E 
WPj, ale nłt>dobrej księżniczce Kunegun-

dzi~~iężniczlia zapowiedziała, że rękę swą i będą płacili również od metra. - Strefy dla I o ... 
włości ofiaruje temu kto objedzie dookoła k 1• • k ' h • • k ) h 
!~; z:m~~1:;~~~;,e';;~ż0nh~:er~ię~:in~l:~::!:. a I UZY~. o~y~ I m1esz -~· nyc 
\l'1;it>dli na rącze rumaf\i i poczęli kolejno Wczoraj \\'icczorcm odbyło się pasie- srnP ,ze 7:m1anam1 stawek komornego za li11e1sko.-Ł~ozkiego, n a l e ż ą też do niej ul· 
uhiegać się 0 rr!•ę i sęITe pięknej ksiefaiicz dLenie Ko '. egium Zarząd•u Mi ejsk iego, na lo ka .e mi eszkalne. ce: Pabianicka, Zgierska i Rzgowska. 
ki. któ rym ustalono nowe stawki komorne- ST~EFY DLA LOKALI UŻYTKOWYCH Strefa Ili - ob~jmuje pozostały te-

A było tn przedsięwzięcie ló>7.afone. Za- go dla lokali użytkowych w Lodzi tj. dla STR.EFA I _ obejmuje catą ulicę ren miasta. 
mek wznr>~il ~ię na w-sso'ki~j ~órze, a sfro- sklepów, zakładów przemysłowych. i hand p· t k 1. Pl n t I s· d W strefie pierwszej" s tawki od I \\"rze-me xhr>cza i o~t1'e slrnły ~roził)' nieuchron I wych ars t t. . ·1 . y h i"tp to r ows,.,ą, . n.eymon a, u . iera z- I • b 

'
1 

• w · z a ow rzcmies mcz c · ką oraz teren zawarty w czworoboku snia ęd <=i wvnos ił y : dla lokat·1 handl0· ną śm\eT"cią każdemu, ktoby chcfal po nich D t h d ~ ł · t 2 .., J ' ' 
• • 0 yc czasowy po zia mias a na ograniczonym od południa ul. Bandur- wych - 300 zł. od każdego metra kwa-przejśc, n coż dopierfr nr7,ejecha:ć. ! t f · · ·k· 40 · 50 dl t k 

Toteż- ginęli dz1eln\~ycerze, a zła. prze· s re Y 1 mnozni ·i 1 a s awe skiego i Marsz. Stalina od północy - d'i·atowcgo, dla lokali przemysłowych -
•uotna Km1t>gumfa stała w oknie i upajała przedwojennych zostały zniesione. Kole· Ogrodową i Północną, od wschodu ul. 200 zł., dla r zemieślniczych - 200 zł., 
i;;ię tym widoh;em. Kune~nda Zambrzyc- gium postanowi/o pod'zielić miasto na 3 Kiliiiskiego, od zachodu - ul. Gdań- dla biurowych przy .pr zeó'siębiorstwach 
/.; m.mit>szkała w. J_,odzi przy uJ. ~farsz. strefy i ustaliło stawki or! metra kwadra ską. Poza tym do strefy pierwszej na- oraz dla lokali władz, urzęd·ów i instytu­
"'talina 60 też luhi wystawać w oknie, le~z tov;ego zajmowanej powierzchni, pod'ob leżą wszystkie lokale użytkowe na ul. cji - 20C zł., rlla organizacji spol. ·poli· 
zamiast upajać się - upija się i to nawet nie jak uczynił to dekret o najmie lokali Marsz. Stalina do Pl. Zwycięstwa oraz tycznych i kulturalnych, dla garaży, ma· 
dość często i skute.cznie. w odniesieniu do mieszkań. PI B r k" gazynów i szop_ 150 zł. 

Jui trzy raz.v Sf,•dzia staTościński mm;ial No'"e zasad y obl1'czan1·a l<omorneao \'" na · ar le iego. 
- " ·· " " W strefie drugiej: dla lokali hnr:l ln-ją. ukarać_ arP!'ztem 1.a awanhuy pija<'kie. lokalach użytko\\·ych wchodzą w życie STREFA li - pokrywa się z grnnica· h 

A wczo~uJ... . • z dniem t września rb., a wiec równacze ml ci dm inistracyjnymi Starostwa $ród-- włyc - .2?
1
° zł., phirzem ysłowychb - ISO Alt> me uprzed7.a)my faktow. Była (}3rna. 

1 
• z., rzem1e s niczyc - 140 zł., iur przy 

noc lipcowa. Zapewne taka sama noc za-/ przedsiębiorstwach, władz, urzęd'ów i in· 
glądała do małr~o okien Tm komnaty ksirż pod n ~ dz or em s '.) morzą du stytucji - t 50 zł., dla organizacji spol-
11iczki Kunł"~und:v, gdy do<"hodziła do wnio l i( . . . ~ kulturalnych, dla garaży, magazynów i 
sku , że już dalt>j nie IJO\Vinna trwać w sta ' szop - 1 OO zł. 
11ie panieti"Sl<im. Tylko księżnicza Kunegun 
da dtociaż hyla 'Złą i przewrotną kobietą -
nie piła wódki, co nie da się powiedzieć o 
jej imienniczcf' z ul. Marsz. Stalina,która 
ow.i>j nocy lipcowt>j 1.alała się dol\ladnie w 
pestkę 

Pod wplywrm :ilkoholu w:.'zwoliły się w 
nif".i driltie inslynlcty - znpełnit1 jak u 
księżnic1.ki liuneg-uJtd~'· rrz~rpuszczalnie 
zaszedł rzadki wypadek t. zw. reinJmrna­
c.ii tj. wstąpienia rlurha zmarłego w ciafo 
żyjącej istoty. • 

Istota podbiegła do okna i otworzyw~zy 
je na o~~inż ws!rnczyla na n~-- et. po czym 
przykłada.ią<'. dramatycznym gestem rękę 
do ohfitego \1iustu poczęła ś11iewać ... 

Była godzina druga w no<'y, a więc pora 
kiedy zwykli śmi1>rtcln.icy spocz~·wa.ią w 
ob.ięda"1t Morfi>us1.a. Zhnd7rniu przrraźli­
wym W;'l'f'il'm myślf"li w pirrw!-~Pj chwili, 
że na rlom napadła sf01·" pr-ów lub dzikii'h 
zwinząt 7. dżungli. Gdy pn.elrnnali si-:, kto 
zal<lócił im snokó,i nocn:l' - wpadli w zlość 
i pos1 a n owili ulrn rać '" ydzil',rnjącą ~ię bez 
hrz przerwy Kunegumlę. 

Jal< b~'li - w koszuląl'\1, pi 7.amach 1hie­
gli na rli'•I, aby sprowadzić 1\-riłicję. i\ ż<' 
h~·Ji ,it''i?'~7e z;•..,n, ni i mrok un.icnnżłiwi:•I 
orienhl<',ię w terenie - blr;;ali niezarad­
ni 1lookoła domu. 

ustalanie i pobieraa1ie komornego 
Komisja do spraw czynszów mieszka J W Łorlzi funkcje te będą wykonywa­

niowyeh, powołana w związku z de- ły starostwa grodzkie pod nadzorem 
kretem „o najmie lokali" uzupełniła Miejskiej Rady Narodowej. 
jedną z zasadniczych luk dekretu. Wy- Te same władze przy pomocy zrzesze 
faśniono ostatecznie, kto będzie spra- nia waścicieli nieruchomości oraz Ko­
~ował kontrolę na 'ustalaniem i inka- mitetów Domowych będą sprawowały 
sowaniem od lokatorów właściwych pieczQ nad prawidłowym wydatkowa­
czynszów, kto będzie pełnił nadzór nad niem przewidzianej w dekrecie CZQści 
terminowym ' regulowaniem wpłat na czynszów na utrzymanie i konserwację 
Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej, budynków mieszkalnych. Dzięki ternu 
oraz kto będzie orzekał w kwestiach czynnik społeczny a szczególn1e Komi­
spornych, dotyczących nowych stawek tety Domowe będą faktycznie współgo 
komornianych i prawidłowego ustala- spodarowały dotnem, co dotychczas by-
nia ulg lub zwolnień. , ło fikcią. 

We wszystk:ich miastach woj . lódz- 1 Właściciel nieruchomości, z podwyż­
kiego funkcje te będą wykonywane szonego czynszu komornianego, po od­
przez zar~ądy miejskie, a w gm.in;ich liczenhJ 15 proc. - na konserwację hu 
wiejskich przez zarządy gminn{> pod dynku , !15 proc. na FGM, 25 proc. na 
nacizorem starostów i w vc1zialów pow'io ood:.i.tek od nieruchomości, otrzyma, go­
towych. dziwy zysk w wysokości 5 proc. (t) 

O dajcie eo w. ręce władz! 
Beze lei n v os , ust wyłudza n· en ądze od rencistów 

Zła Kunegunda patrzała na to z okna i 
Sf'f<" <' ie.i roslo z rado5ri. Zupełnie b k sa- Na terenie Łodzi grasuje od pewnego I Renciści d'.'l.ją wiarę j ego wiadomo-
mo jak .ie.i imi!'n·•iczce 'z l\:'l'?Hl"h1, l<irdY czasu <>prytn:v oszust. który w podstęp- <!nio m 1 wpłacają mu nieraz poważne su 
przyglądala sii> oh,it>żdż:aj::tc:'lm jej 1:liJ1i'lc 11y sposób wyłudza od naiwnych pie- my na obiecane przydziały. Bezczel-
rl·ct>rzom. niądze ność oszusta jest tak wielka, że żąda 

Lokatorzy zn3.lt>iłi wrcszcit> •ni'kianh. Osobnlk ów zgasza się c1o mi eszlrnń łapówek za przyśpieszenie załatwienia 
któr;- 1\'lf'Z ~·': „,, "; )··~ { ' ~ i'". "-:'I":''"() i I rencistów zus-·1. podając się za kon- tych _spraw'. a f?Obrawszy pieniądze ulat 
p~erw~ł w sr:ii~~rn ~ohater;'ue h_&~·~tt" \trolera Ubezpieczalni Społeczn~j lub nia s1ę w niewiadomym kierunku. 
~~ .,~ esola \, dowka ,,.z talu~1 w~~'.ę:~.c~u Zw. Rencistów Funduszów Ubezpie- W ten spcsób aferzysta zdołał nabrać 

:I koi ane P_rzez ~{,~ne~midę z~.m . \„:'\ ~"lł: net'\ Społecznych. I wielu rencistów, którzy oddawali mu 
A wezoraJ - JUZ term" f1a 1ezy .t0111l'l~c . • ni eraz ostatnie grosze bvleby tylko o fakcie _ pani l{uneirunda dostała ., ty· W czas·e rozmowy z z;:uter esowany- ć d . ł ,, ' " 

godnie bezwzględnego ;r~sztu. ~ mi rzekomy kontroier opowiada ba- otrzym:ł ,,przy zła Y · 
Szczęśliwa, bo szczęśliwa jej im'ennicz- jeczki o [l\ającej nastąpić podwyżce Wład:r;e ostrzegają przed wizytą oszu 

ka z zam!m K~'Jłast, że nie bylo ;:-szcze rent, o zwiększE>niu uprawnień rcncis- sta. Gdy zjawi się on w waszym miesz 
wówczas sądów starościńskich! tów, któr2'V mają otrzymywać deputa- kaniu, dajcie natychmiast znać w naj-

addy. ty żywnoiciowe j odzieżowe itd. bliższym komisariacie M. O. (i) 

W strefie • trzeciej: dla !obli hand:o­
\\'ych - 150 zł. przemysłowych - 120 
zł., rzemieślniczych - 120 zł., biur przy 
rrzedsiębiorstwach, \\'ladz, urzędów i in· 
" tyt11cji - 120 zł., dla organizacji spoi. ­
kult„ gar'1ŻY i szop - 80 zł. · 

Shwki dla szop otwartych we wszyst· 
I l1·h trzech strefach są o 50 proc. niż· 
5Ze. 

Do tego dochodzą jeszcze d·opłaty za 
urządzenia i' wygody: wodociągowo· 
kanalizacyjne 5 proc„ centralne ogrzewa 
nie 5 proc ., wejście z ulicy dla lokali han 
(fowych 1 O prot'.. 

Loka!P mieszcz ące się w sutren:ich 
i n::i poddaszu korzystają we wszystkich 
trzech strefach z 20 proc. bonifikaty. 

' STREFY DLA MIESZKAŃ 
Nowy dekret o najmie lokali, ustalając 

nowe stawki komornego dla kupców i 
rzemieślników w mieszkaniach, uzależ­
nia wysokość stawek od strefy, w ja­
kiej dany lokal mieszkalny się znaj­
duje. 

STREFA I -teren Starostwa Sródm.­
t.ódzkiego oraz \\'i lle na terenie strefy dru 
giej (St awka 100-120 zł. w zależności 
od wyposażenia mieszkania, łazienki wo­
d·:i, kanalizacja, elektryczność, gaz itd.). 

STREF A II - teren kom. kom. M.O, 
I, XIV i XV oraz os icd':a Montwiłla·Mi· 
reckiego, Stoki Górne i Dolne, TOR na 
Marysinie, św . Teresy w Radogoszczu, 
oraz częśf .lulianowa, Zgierska i wille na 
terenie strefy trzeciej . (Stawka 96-116 
zł.) 

STREFA III - pozostaiy teren miasta 
(Stawka - 92-l 12 zł.) . 

Podział na strefy dla lokali użytko­
wych jest ostateczny podział, d'la lokalł 
mieszkalnych musi być jeszcze zatwiero1 
dzony przez Miejską Radę Narodową. 

(o) J 

ł 
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N a moim ekranie 

Dziś nie mogę ... 
Nic na świecie nie je.st wi·eczne, m:zwet -

wjeczne pióro. Cóż więc dopiero mówić o tak 

NAUKI 
~~z~zc:.:x:o:rz:t

1:/i~i~e z~~sz°!~~.ie? ku~i~:; potrafi pokonać wszelkie przeszkody .-Rozmawiamy z ro·-, :~~i~~ ~;;~~ida1;Zfdrs:a:~~~c~~7ski
3

~~1 . botnika~i - .. ~tudenta~i. ~ni~ersytetu Łódzkiego 
1 wówczas przypomniałem robie plakat z te· Ak<:Ja organ~acji mł?dziezowych, umozllw1aJąca synom ro~tnlkow I chłOpow nauk~ JNl I ale obawia ją się one tych wszystkich 

goż slclepu, zachęcający do oddawani-0 obu· I Uniwersytecie i Politechnice, zatacza corarz szersze kJl:ęqi. Codziennie do. sekrctari~lu Kursów trudności w nauce. Kto J"ednak zrozumie 
wi<r do naprawy. Postanowifem skorzystać z Przygotowawczych 00 Studi.um W!>tępnego Wy żs.zych Uczelni przy ul. PJ.Owkowsklej 249 zgła-
okazji i po pracy udałem się do „Baty" na ul. szają si~ kandydaci 7. rmnych stron naszego wojewódritwa, a nawet i z cat.ej Polsk:. jakie możliwości dale nam nasz rząd i 
Piotrkowską 73. ' Nie w~ys<:y jednak zdążyli dopełlnić od·pr>W ied.ni.ch formalności I dlatego też kierownictwo zdobędzie Się na odwagę, na pewno 

Uprzejmy pracownjk o§wiadczył, że owszem, Ku'l"Sów postanowiło przedłużyć termin zaipi sów do dnia 4 września. Je.St to termin osta>te- nie będz.ie tego żaJ.owału. 
obuwie nadal przyjmuje się do n<Lprawy. Pro· cmy i w żadnym wypadku nie będzie przesunięty. 
11H, żebym przyniósł pantofle, a w ciągu tygo- DlatE!9o też wszyscy ci. którzy chcą skQrzyst ać z lej okazji, ja:k.ą :m da.Je Dił.S:ze Państwo Drug.im naszym rozmówcą jes t kolega 
dnla reperacja zostanie fachowo i solidnie wy powinni be<zzwłocznie zgtosić się pod wy.iej podany adres. Tadeusz D. Prosił nas o nie uja·wn ;anie 

konaoo. Pragnąc naocznie prze•konać s ię, ja!<! w Poznaniu, gdzie pra·co"ivał~ jako :0 jego nazwiska, gdyż.„ obawia s i ę, że 
Nazajutrz zQf)llJc<YWałem iamszówki w gaze- żyją i uczą się na Uniwersytec·ie Abso.1- botnik w ,~Społem" . D~~1~d.z1awszy S·1ę, koledzy będą mu dokuczali, posądza;·ąc 

~ę ·J podcz<lB przerwy obiad.<YWej wyskoczyłem wenci Kursów Przygotowawcz.ych, kto- że powstaje kurs umozllW i aJą<:y .nam - b . lk I S 
z biura. rzy ukończyli je w roku 1946, udallśmy synom chłopów - naukę na Umwersy- 0 z yt wie ą popu arność. pell\\amy 
Odszukałem wcMrafneg<J informatora 1 wrę się do Domu Akademickiiego przy ul. la tecie ,zgłosiłem się do ZWM-u i z gr~- życzenie pana Tadeusza i jednocześnie 

czylem mu paczkę. Spojrzał na nią podej.rzli· r.acza 3A. Mieszka tam kilkunastu z tej' pą 12 osób przyjechaliśmy do Łodzi. . prosimy jego kolegów, aby nie da /i P() 
.wie I spytał: "' • b" · · d k" 

grupy. Po kilku chwilach znaleźliśmy się Skierowano nas do Domu Akademickie znac po so ie, ze wie zą o im mowa. 
- A co tu festr w pokoju studenck·irn jedne90 z nkh. go i natychm iast rozpoczęl'śmy naukę .. Z Ale do rzeczy. 
- Jak to co1 Pantof!e do naprawy! Właśnie powrócił z fabryki Przetwo- początku było nam ciężko, gdyż nie ,,- Pochodz„ z Radomska, gdz·ie o}-
Rzucił na nie okiem zna.wcy, wziął pod · k b · · d h k lnych " 

iłwi<ltło i opukał jak doktór pacjent-a. rów Mięs•nyc~, ~dzie pra~u_Je ja 0 ro ot przyzw~czaJern„ 0 ~owyc ' sz 0 . ciec mój jest ślusarzem w tamtejnych 

- A co pan chciałby tu uobić1 

· - Nic :łpecjalnego, tyl.ko czubkJ ... 

- Hm.„ A ja bym panu ra.duł całe zelówki. 
'Jak. już robić, to od razu dobrze„. 

mk, ucząc się Jednoczesnie na WSGW warunkow, bal1smy się mepowodzema. 
- Na-zywam się Roman Krapicki, Jednaokże w krótkim czasie pokonaliśmy zakład~ch przemysłowych. Przed woj­

mam la·t 28. Pochodzę z rodziny rolni- te przeszkody dzięki pomocy profesa- : ną sł<onczyłem 7- klas szkoły powszech­
czej z Podlasia, gdzie ojciec mó.i miał rów i dziś będąc studentem 2-go roku nej. W czasie okupacji kształciłem ~ię, 
drobną 4-ro hektarową gospona.rkę WSGW mogę śmiało powiedzieć, że w jako samouk, poczym po wyzwolen·iu 

Zawsze żywię wielki kuJ.t dla speców, toteż 
I' oałym roufaniem po11t-tmawiłem powierzyć 
mu moje „zamsze'". A że w firmie „Bata" obo­
wiązuje .zwyczaj płaceni-a z góry za naprawę, 
sięgnąłem rękq do kieszen'i. 

- Przed wojną skończyłem 7 klas niczy'!' ni7 ustępujemy kolegom, którzy . prac·owałem w Katowicach w Urzędzie 
szkoły powszechnej i mimo wielkiej pokonczyt.i normalne szk•oły. Wojewódzkim jako urzędnik. , 
chęci do nauk·i niestety, nie m~głem so Mamy to przede wszystkim do za- , , , . 
bie p·ozwot.ić na · dalsze kształcenie się. wdzięczenia opiece naszeigo Państwa . W '..oKu : ~~6 za ~osr~dnictw~m orga-

- Zaraz, zaraz, nie tak prędko.„ Dz/iŚ z te­
go nic nie będzie. Nie mamy. chwilowo skó­
ry„. 

luż od najmł,odszych lat zmuszony by- Ludowego, które umożliwiło nam osiąg .

1 

n~za~JI „Wici . do~1edz1ałem s~ę o kur­
łem ciężk·o prncować, aby pomóc mo· nięcie naszych marzeń. Na wsi jest je- s·1e 1 natychmiast postarałem s11ę o PCZY 
im rodzico·m. Po wojnie z·nalazłem się szcze _?użo jednostek bardzo zdolnych, jęcie. Kurs ten trwał przeszło 7 miesię­

- A kiedy będzie$ skórał 

- Jutro.„ 

- No to proszę wziąć fuł teren pantofle. 
Nie mogę codziennie tu przychodzić. Trudno, 
:20.czekam na od·biór o· jeden dzień dłużej„. 

- Nie mogę, bo nie wiem ile to >będzie ko· 
ntowało„. 

- Przecież ceny są stałe1 

- A jak skóra '&drożeje? 

Ten kto bierze i kto daje 
ten z wolnością się rozstaje! 

Stefan Januszek pragnął się ożenić. I Wreszcie Januszek skierował rozmo 
Niestety, przeszkodą był brak' m:ieszka- wę na bardziej „deli~atne" tory. Gdy­
nia. Wreszcie upatrzył sobie lokal przy by tak pan Gosławski zechciał „przy· 
ulicy żwirki 4 i złozył nań wniosek do śpieszyć'' tok jego sprawy, to chętnie 

- No 1-0 z-ostawię pa.nu wJęce/ pieniędzy.„ Wydz'iału Kwaterunkowego. mu da 2 tysiące złotych. Kontroler 
- Nie mogę, oo kasę codziennie wysyłc•m 

do Kralrnwa. Nie m·óglbym więc !wrócić po­
te:n nadwyżki ..• 

- Wobec tego Mpłacę przy odbJ.orzel 

Po pewnym czasie do lokalu tego przyjął ... 
przybył kontroler z kwaterunku, Ka- Kiedy jednak mijał czas, a Januszek 
zimierz Gosławski, celem dokonania ciągle jeszcze nie miał decyzji, udał się 
lustracji wskazanego mieszkania i spo- do NKM. Tam dowiedział się, że loka­

- Bez pieniędzy nie przyjmujemy, Już kilku rządzen:ia odpowiedniego protokółu. Po lu na żwirki nie otrzyma. Chciał się 
klientów nie wykup.ił.o zreperowanego obu- spełnieniu swego obowiązku, kontroler więc zemsc1c . na Gosławskim i powie-
w:c.„ opuścił mieszkanie. dział, że dał ~u za przysp'ieszenie jego 

- Więc cóż mmn zrobić' • Januszek chciał się jednak upewnić sprawy 2 tysiące złotych. Wkopał kon 
- C'lekać. nic nle poradzę„.. co do wynłku przedsięwziętych starań trolera, ate sam również wpadł, bd ła· 
Przerwa obiadowa już mi się slwńc.fyl::z. Mu f dogoniwszy kontrolera na ulicy, pówek nie wolno ani brać, ani dawać. 

~la!~"! wracać do bi~ra .. Za mną zresil,q siało wszczął z nim :i:ozmowę. Mówił wpierw Wczoraj obydwaj stanęli przed Są-
1uz kilka osób, a ~a.zd-0 z paczka ~ .r~nll. F.<y· t . gł du na zbliżający się dem Okregowym. W wyniku rozpra-
łem ;uż przy drzwiach gdy wzu moich dobie- 1 '° ym, ze ze WZ ę . . 
gły słowa: ' 1 termin ślubu, chciałby jak najszybciej wy Gosławski został skazany na rok 

_ Zaraz, zaraz„. Dziś nie mogę, !!ie mamy I uzyskać lokal na Żwirki. że bez tego więzienia. a Januszek na 6 m.iesięcy. 
chwi!o)No skóry„„ mieszkania nie może być mowy o ślu- Wykonanie kary zawieszono im na 

- o, święty Biurokrncy! rc<el\.) bie itd itd. Kontroler słuchał.. okres 3 lat. (kł) 

. jeszcze do tego tamta afera z Yon Al­
tenhofem, pannica r.ie prędko znowu 

247J zatańczy swinga w dancing-barze „Eri­
ka". 
Wieśka Gorkowska ma zbyt szlachet 

ną naturę, ażeby cieszyć się z klęski 
, swojej nieprzyjaciółki. 

- A co_ porabia Oberlejtnant Sobo­
ta? - chce na.wiązać do bardziej inte­
resującego ją temalu. 

Twarz Marka Bieruli rozjaśniła się. 
- Właśnie o tych sprawach chcia­

łem z tobą. porozmawiać... A więc 
Mironiowie po nocnej pracy spali I kania stwierdzając, że-padli ofiarą mis- przede W1'1zyst.k:im: Jieinz Sobota nie 

jeszcz.e w sąsiedniej izbie,· a Wieśka tyfikacji... jest już Oberlejtnant.em„. 
nie chcąc ich budzić, siedziała obok - Więc sprawa została już defim- _ Awansował? 
swego łóżka czytając jakąś książkę. tywni'e · zlikwidowana ·? - odetchnęłd. z _ Poniekąc:l ta.k !... I to nawet bar-

Rozpromieniona twarz jej starcr.:o ulgą Gorkowska. dzo, nie jest już oficerem niemieckim, 
przyjaciela powiedziała jej, że wszy- - W stosunku do Soboty tak, nie- ale honorowyni dezerterem z armii hit-
stko jest w porządku, niemniej Wieś- mniej powstały teraz n0we, niel:oniecz- 1 k' -

1 
.k . ..,,.. erows ieJ ... 

ka zapytała nerwowo: nie miłe dla innych wmpll ac Je. -'•a· _ HP-im; zde?.erter·ował z wojska? 
- I jak wypadła rewizja? jor Friedenstab jest wściekły na Monę _ wstnyT.:lala dech Wieśka Gorkow-
Surowy zazwyczaj Marek Bierula Strobel. , • ska. / 

jest dziś w wybornym humorze. - Co w~polnego ma Mona Strobel z Tak! Zrzucił z siebie obrzydły 
J k · ł · ·? • · • i tą sprawą · m~m i zgłosił się do naszych party-

- a mta a wypasc, -:- ~~leJe s ~ - To ona zadenuncjowała Oberlejt- zanckich szeregów! 
po ~7~l~owsku tk bpłowiea7:1ałemk-acri nanta Sobotę, że przechowuje ciebie w Ta wiadomość spadła na nią tak na-
przec1ez, ze wszys o y o z gory u . . k · 
towane przez Kurowskiego, tak że nie swoim In.les~ an~u. . gle, że Wieśka, choć zawsze marzyła o 
było mowy 0 jaki·~jś niespodziance! - Mona Jest Jednak. złą dz~~wczyll:ą! takiej ewentualności, teraz formalnie 
Gestapowcy przerzucili całe mieszka- - bardzi€j ze smutkiem niz z gnie- nie chce w nią uwierzyć. 
nie, Kurtz-Kurowski odkręcił nawet ka wem skonstatowała Wieśka -· Zawsze · - Mój Boże! - powtarza roztrzę­
loryfery i zaglądał do rezerwuaru •, mnie ni~ lubiła, nie sądziłam jednak, siona z radości - więc Heinz postano­
wodą, wiesz gdzie„. ale nl3-turalnie bez że w stosunku do mnie okaże się aż wił służyć w naszych szeregach! Więc 
rezultatu. W efekcie Sobota zwymy- taka podła! . zrozumiał wreszcie, że jednak jest Po-
ślał gestapowców za najście, ostro od- - Ale też nie ominęła ją kara: lakiem! 
powiedział mu Kura.:1sld, w końcu jed Właśnie przed godziną Kurtz-Kurow- - Zrozumiał to i jest szczęśliwy, że 
nak przeproszono go ze wszystkimi ski, zaaresztował ją za „złośliwe wpro- się tak stało! Pojutrze yvyjedzie na 
honorami i gestapowcy wyszli z miesz- wadzenie władzy w błąd", a że dojdzie, teren Generalnej Gubernii, gdzie przJ. 

ł 

cy. Większość wykładów odbywała się 

w ogrod;de (nie było jeszcze takich lo­
kali, jakie mają oni obecnie do swej 
dyspozycji). Czasami profesor prowa­
dził lełccje w sali,•gdzłe na drugl1m koń~ 
cu pracowali murarze ł cieśle przy od­
budowie. 

Przez cały okres nauki na kursie nie' 
pracował€m wcalę. Otrzymywaiiśmy sta 
le przydziały odzflż.owe i bezpłatną sto 
łówkę. Oprócz tego dla większości z 
nas były stypendia, które w zupełności 
pokrywaly drobne w~„datki. '"-

Uczyłem się tylko z notatek, gdyż w 
tym okresie nie było jeszcze podręc;mi 
ków, ani skryptów. Obecnie zdałem na 
2-gi rok WSGW, wydział Spółdzielczy t 
nauka idzie mi bardzo dobrze. Nie mam 
żadnych trudności, jale zresztą wszyscy 
ci, którzy skończyli ra ... .,.m ze mną kur­
sy przygo.towawcze i wstępny"'. 

Dziękując naszym informatorom za mi• 
łe przyjęcie, żegnamy 'kh, życząc dal­
szego powodzen;a w nauce. (b) 

dzielony zostanie do któregoś z leś„ 
nych partyzanckich ,hatalionów. 

- Ale chyba zobaczę go przed wy• 
jazd.em? - myśl, .że może być inaczej,, 
zachmurzyła jej oczy. 

Bierula spojrzał na nią z ukosa ł 
uśmiechnął się znowu. 

- Czy tak bardzo ci na tym zale­
ży, żeby go robaczyi'!? 

- Tak! - opuściła oczy. 
- To powiem ci, że i Heinz Soho~ 

myśli tak samo jak ty. Prosił mnie, 
ażebym skontaktował go z tobą! 

- Więc kiedy go wbaczę? - dziew­
czyna nie tai swojego zdenerwowania.,, 

- Dziś wieczorem zaprowadzę Hein..; 
za do pułkovmika oa decydującą roz.i 
mowę... A potem przyjdę z nim t:u, do' 
ciebie. Rozumiem, że po tym, co dla 
ciebie zrobił, chciałabyś zobaczyć go .i 
podziękować mu za wszystko. 

- Właśnie, właśnie! ....- gorąco za,.o 
pewniła go ekskelnerka z dancing-baru 
„Erika". _I żegnając się z nim potem, 
uściskała go serdecznie. 

ROZDZIAŁ DWUDZIESTY CZW ARTY, 

DWA.J RYWALE 

W momencie, kiedy Oberlejtnant So­
bota zjawił się na umówionym miejscu$ 
na jego widok oderwał się od wnęki 
bramy trochę płaski cień, który zaraz 
potem zgęstniał i w świetle najbliż"' 
szej latarni ulicznej nabrał bardziej 
konkretnych kształtów. 

Sobota poznal go: b,f l to Marek Bie-
rula„ _,,- · . 

~(D. c. n.) _j 
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Na Bazara~h ki_pi życie! ••• 
Zwiastuny nadciągai@cej zimy. - Zmija, która ..• goi rany. - Pies- pomywacz. 

· . - Zegarek króla Jana Ili. - Kto kupuie, kto sprzedaje? 
Bazary" łódzk·ie - jak barometr wska na Bazarach w garderobę rimową. Kie- J krzeseł, więc konsumuje się w pozycji a bieski otrzymał ten zegarek w podarun 

ziują na pogodę. Wprawdzie na dworze dy mały Woj.tek przymieria ubranie, ~- stojące.), ·z talerzem w ręku. . ku od pewnego szlachc·ica na .pamiątkę 

nłepod:iielnie panuje lato ,ale plac Tam systują przy tym pozostali członkowie I Ze zmywaniem naczyń nie ma nawet zwycięstwa pod W1iedniem. Kto wie? ... 

faniego powoli zmienia już swą szatę. rodziny. Targi toczą się potem o każdą tak wiele kłopotu. Nieocenione wprost • • • 

Ze s·traganów znikają kostiumy tąpie- złotów•kę„„ usługi wyświadcza nieduży piesek. A I Na Baz·arach można się ubrać nawet 

k>we i przewiewne suk·ienld. Miejsce • • • trzeba przyznać, że robi to bardz•o do- „.do śłubu. Wspamaly czamy garnitur 

Ich za}muje ciepła, wełniana odzież. A może kłoś jest głodny i chciałby kładnie... dla pana młodego, z ,obszywanymi bły· 

Nieomylny znak, że - zima idz·ie„. na miejscu zjeść coś ciepłego? Ow- * * * szczącą tasiemką klapami kosztuje „tyl· 

Bazary są też jedYlflym miejscem w szem, może to uczynić. Na Bazarach I Niektórzy sprzedawcy wyczekują t. ko 1 O patyków". Również młoda oblu· 

Łodzi, gdzie dozwolony jest t. zw. rę· jest również jadłodajnia, gdzie wydaje zw. amatorów. Na amatora czekał rów· bienica znajdzie tuta') coś dla siebie. 

czniak". Jak na żadnym targowisku łódz się swego rodzaju „obiady popularne" nież pewien starszy pan, sprzedający W pew.nym miejscu stoi ctwudziesto­

kim, '-andel obnośny ·jest główną cechą w cenie 75 zł. Jadłodajnia składa się z zegarki. A posiadat niezwykły . rarytas. ktlkoletni mężczyzna i trzyma wieszak, 

charakt&rystyczną małego placu przy dwóch wiader. Jedno owinięte jest w Jest to staromodny srebrny kieszonko- na którym powiewa, muskana sierpnlo­

uUcy Lutomierskiej. Pełno tu łudz·i, kłó· szmaty (k,iedyś były białe), które chro- wy zegarek. Na tarczy w miejscu, gdzie wym wiatre·m, biała, długa suknia ślub· 

f7.Y obwiesiwszy się różnego rodzaju to nią przed zimnem, w drugim· natomiast jest cyfra „3", oznaczająca godzinę t·rze na. Po dłuższym czasie :zbliża się do mlo 

warami, wolno pr:zermerzają teren Ba- znaJduje się woda. W niej płucze się cią, jest rzymska Ili. Zamiast pozosla- dego człowieka jakaś w.iejska kobieol­

zarów. Czasami dołączy się ktoś I nich ciągle te same dwa talerze. Na zmainę łych cyfr - 11tery. Począwszy od miej- na. 
do maleńkiej grupki, gcłLie odbywa się wody nie ma czasu, bo łnteres idzie. sca, gdzie powinna być cyfra „12", lite- - W sam raz dla moi Kaśki. A Ile tyż 

właśnie „targ". Nie aynią tego bezce- Tneba nadążyć z wydawanłem obia- ry składają się na następujące słowa: toto kostuje? . 

k>wo - przecfwnie, dowiadują się w dów. A dzisiaj jest tak.i pysmy rosół! „Jan Ili Sobies·ki". Na odwrocie koper- - Nie dużo, matulu, tylko 4 kawałki„. 

ten sposób~ jakie dzi-ś „obowiązują" Składa się nań preparat, który w norma! ty natomiast widoczne jest wygrawero- - Ola Boga, tyle pinlndzy? ... 

ceny. Bowiem I tutaj Istnieją pewne za- nych warunkach nosi na?l\Yę klusek oraz wane popiersie kł'óla z napisem: „Oswo - Co, . za drogo? Dejcie mi matulu 

sady „szlachetnej konkurencji„. nieokreślonego kok>ru C•iecz, którą s-ię I bodziciel Wiednia - 1683". waszą córkę, to jej te suknie :za darmo 

• * * te „kluski" zalewa. W jacUodajni nie ma Starszy pan twierdzi, że Jan Ili So- oddam!„ . 
..:.. Pijawek! Pijawek! Pijawek! - roz- Grunt to humor! 

lega się w ·pobłliu mnie donośny głos. o K z z b d • k I I I • • • 
Rozglądam się. Opodal słoi jakiś męż- ę z I e o n ro o w a a Na Bazarach łódzkich zawsze jest Cłu· 
czyz.na w średnim wieku, trzymając ży ruch. Za~s:ze znajdzie się ktoś, kto 

przed sobą nteduży koszyt. Wokół nie- c~ce zademonstrować tutaj swoje ,;ge-

go zgromadziło się kitka kobiet. zaapatr~wanle I dności w zywnośc marne" wynalazki, zawsze zr.ajdz1e się 
- Mój stary się przeziębił, krew mu ktoś, kto wyniesie na sprzedaż używa· 

się popsuła i trzeba mu Ją będzie Chyba Wczoraj odbyła się w OKZZ konfe- Idzie obserwowała rynek i wszelkie za- ne rzeczy i zawsze znajdzie się nabyw 
upuścić... rencja w sprawie równomiernego za- chodzące na nim przejawy. Jeżeli zda· .ca. 

_ To weź paniUSia 2o pijawek, ty\· opatrywanil:t ludności w żywność i arty rzy się, że w jakiejś miejscowości, czy Tutaj bowiem, na Bazarach, koncentru 

~o 200 złotych kosztuje. Pijawka to na] kuły pierwszej pt>trzeby. w samej Łodzi wyłonią się pewne trud Je się handel, który jest regulowany 

lepsze likarstwo. Bo musisz paniusia Podczas obrad wskazano, że w chwili ności - OKZZ natychmiast skomuni- przez samo życie I - pory roku„. 

wiedzieć, że dochtór krew ty~ó z żyły obecnej niczego nie brakuje, że potrze- kuje się z właściwą centralą przemysło (kł.) 
upuści. Ma\ione~ panl.usi ma 'ldrową by rynku mogą i powinny być w pełni wą, .czy też z Wydziałem Aprowizacji, 

. krew w żyłach, to na co mu dochtór? zaspakajane. lub placówkami państwowymi i spół- ,,Zakazane p·1osenk·1" 
U niego się tylko krew za skórą popsu- . . _ . , dzielczymi, które skierują na miejsce 
la. Musisz mu więc paniusia przystawić Zntkame .tych ay innyc~ artykuło'Y potrzebne artykuły. W nowej Wersji 
parę' pijawek za uszy I choroba zniłc:nie, wywołane, Jest ~achłanny:n1. apetytami OKZZ ma możność dokładnej obser-
jak ręką odjął. Taką pijawfcie sie potem spe~ulantow, ktorzy .umyslme przetrzy wacji rynku zarówno. w Łodzi jak i na PrzedS!ębiorstwo Państwowe „Film 

przeczyści i można Ją jesICie pare razy muJą towar, stwarza.Jąc sztuczną haus- prowincji przez swych przedstawicieli, Polski" dokonało zasadniczych przeró­

używać. Także samo na rany· środek po- sę. rozsianych na terenie całego wojewódz bek pierwszego powojennego filmu 

siadam. Najgorszą ranę, co sie dziesięć Postanowiono, że QKZZ pnnie hę- twa. (k) ,.Zakazane piosenki". 
lal nie chce goić, Ja bez miesiąc wyle- I Do nowej wersji tego filmu vr.7kona· 

cze. A włn paniusia ja1c? żmijom!.„ Ale K 1 I' no dużą lilość nowych zdjęć. Zmianom 

musze mleć majową żmije, k·iedy ona r o I o r a I e n V o I k u uległa również fabuła filmu. 
najwi~ceJ Jadu posiada. Bierze sle ją 'I · W najbliższym czasie nowo Z'm.onto-
wledy do spirytusu ł tern sle później wany film ukaże się na ekranach kra-

smaruje„. pod slon czn m niebem Italii jowych. 
noprawdy,w szecrnnocna jest. „medy Pożar w fabryce 

cyna" na Bazarach! Podczas okupacji utworzona została „Król Goralenvolku" Szatkowski 
. * • • w Zakopanem prohitlerowska organiza zbiegł do Włoch, gdzie mimo .długiej Ubiegłej nocy wYbuchf pożar w prywatnej 

· · Sprzeda·waynie ł sprzedawcy letnich cja p. n. „Goralenvolk", której zada- brody jaką sobie zapuścił, został rozpo- fabryce pf. „Pomorsika Fillr'blantia (wł. Siztajn-

uk ·ed b h k • niem było skupienie wszystkich górali znany przez dawnych przy3'aciół z Zako halber i S-ka} przy ul. Nowotki 44. 
S ienek J wa nyc be:zs uteca1<1e snu :Wskutek nadmierni;J tempe.rahtty zapalił-a się 
ją się po placu. Na próżno wyczekują wokół interesów III Rzeszy. Teoria panego i aresztowany. Nie długo jed- ~1esz~ka wełny i bawełny w S11szillilll, znajdu 

nabywców. Jeśłi ktoś do nich podejdzie twórców „Goralenvolku" była bardzo nak przebywał w więzienfo. Nagle zna- 1ąre1 się W: p.a!terowym budynku murowanym 

ł zapyta o cenę - czyni to tylko z cie· osobliwa. Dowodzili oni, że górale llie lazł się w obozie Barletta Trani, w oko w lewej <>flcynJe. 

kawości. Dotk·nie pałcaml materiału i są i nigdy nie byli Polakami, że sta110· licach Bari. Obóz ten, który pozosta- ·Akcja St~aży trwała dwfe g-Oifr;fny. Um~ 
nip susZill'lll ulegro częścioweJ!lu misZ\'..'ZlellfU: 

bei słowa odejd~e dalej. Nie pomaga wią odrębny szczep, o odrębnym j~y- wał wtedy pod zarządem angielskim, MJ d k b 
nawet to, że ceny na ten towar znacz- ku itd. został zorganizowany dla cudzoziem· o a o ieta 
nie. spadły. O- ile dwa miesiące temu Twórcami „Goralenvolku" byli dr. ców przebywających we Włoszech. t I • . . . 
Suk!en\a t~? .kosz~owa.ła Jesz~e do 3 Szatkowski, przed wojną jeden z c~ło· Szatkowski wkrótce został przyjęty do argnę a Się Da Zycie 
tysięcy,. dzrsiaJ mozna Ją nabyc za po- wych działaczy Polskiego zw. Nardiar- samorządu obozowego i mianowany sę-1 W mieszkaniu własnym przy ul. Li-

łowę tej sumy. sk:iego·, oraz Andrzej Krzeptowski. · dzią obozowym. Tytułowano go tam/ manowskiego 6 targnęła się na życie ' 
Natomiast sukienki wełniane ·I ubra- - „panem doktorem sędzią". 25-Ietnfa Maria Zołówna. Desperatka 

nia męskie cieszą się dużym powodze· O losach zdrajcy Szatkowskiego dłu- Jakie są dalsze losy zdrajcy - nie napiła się większej dozy jodyny. 

niem. Klientami Jest / przeważrne łud- go nie było wiadomości. Dopiero obec· wiadomo. Przypuszczalnie „króJ gó· Lekarz Pogotowia Ratunkowego prze 

ność wiejska. Bywa nawet, że całe ro· nie nadeszła do kraju garść sensacyj- ral:i" przebywa gdzieś spakojnie pod wiózł ją do szpitala. Powodów rozpa· 

dziny z podłódzldch wsi zaopatruj się nych informacji. modrym niebem Italii... czliwego kroku nie ustalono. (i) 

.. 
Oto jedna ze scen naszego now~o interesującego filmu rysunkowego, 

druk rozp zniemy w dniach najbliższvch. · 
1Ak. . I J ki _:-__ CJa ozgrvwa s1e na t e przvaód dwóch l>ohaters ·eh lotników polskich w czasie woie?· 

któreso 

" 
' 
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Przez województwo Flódzkie 

edziemy d_o Z . . I erza. 
Lubicie wod11? .Drzewa? Zieleń? Parki? 

Tak się już utarło, że Zgierz to miasto I s·okie i w proporcH do zarobków robot· j cytowej; samoopłacalną. Czy to bowiem 1- A jednak w nowe-j Polsc~, która co­
fabryk, •kominów, a co za tym idziie, miej ni1ka - dla najs.zerSl:ych mas niedostęp· „bolała głowa" przedwoje•nnych _kapi· raz -bardzi·ej udo1stępnia wszelkie zdo· 
sk·iej ciasnoty, dus.zno-ści i... briudu. ne. Dz·iś opłaty są n'i:iisze, zaś · wszy·st- tal1istów i przemysło'Vl(ców, by robotnik bycze kulturalne i dogodności cywiliza-

Cóż to wi.ęc ZC\ nies~od.zi'Clnk-a, gdy o- ki«: k·ombi,na·ty fabryczne. i _zw~ązki zal<u był c~ysty, .zdr:owy, wes·oły? P? c~? Pra ej-i wszystkim swoiim o•bywateJ1o-m _ 
glądamy Zg:e-rz zupełme J:nny, tonący w puJą ws.tępy dla riobotmkow -1. zrzeszo- cowac mus1~ł i tak, a. stawał ~1ę n.ez~~I sprawy te wyglądają inaczej. \ „de·mo· 
:ziele?'i, poprzec~-nany rz~kami, . pełen nyc~ - grupo~-~ i masowo, co wy!ła· ny? Zaraz się znal~zł inny na reg? m,1er- kracj „ trzeba Z•l'ozumieć i widzieć na 
parkow,. skwerkow, z duzym, pięknym da 1eszcze tame1J. . sce. Wys·tarcz.alo, ze fabrykant m.ał ·Ul<· t k' hę ł , . d . _k h' . k I f k . . b , . . k ł . k b . I tar"at a ie w asn1e o cm ac . stawem - na którym me bra nawet o· re1 wenqa re-st ez porownan1a w1ę sus·ową az1en ę, ow1em pro e 1 
ryginalnej wyspy - w środku miasta! sza, za-ś łaźnia staJa się z da.wnej defi· „kochał s-ię w brudz1ie".„ Jan Korab. 
Taki.ej oprawy wody ·i ziele1ni, jaką po­
siada Zgierz - w,iele miast w Polsce 
mogłoby mu pozazdrośdć! 
· Na 28 tys. miesz1kańców składa się w 

lwiej części ludność robotnicza, zgrupo· 
wana w mi,ejscowym przemyśle wełnia­
nym, bawełnianym i chemicznym. Oży· 
w.io:ną dz1iałailnością odmacza się też 
),Samo.pomoc Chłopska„, do której na· 
leżą drobni .rolnicy, ·rozsiani ·na peryfe· 
riach miasta. · 

Gimnazjum, Liceum Pedagogiczne, 
liceum Handlowe tworzą podstawy ż.y.· 
cia kulturalnego; kluby spol't·owe „Bo· 
ruta" i „Włókniarz" są wyrazem tężyzny 
fizyc:mej młodego pok•ole-nia. 

łnne sprawy Zgierza są· do pewnego 
stopnia podonne do analogicznych w 
większ·ości miast na terenie wojewódz· 
twa łódzki·ego, oprócz ..• 

. ŁAŻNIA, CZY PAŁAC? 
Zadaniem naszym jest nie tylko zdo· 

bycie przeciętnej wiedzy o życiu tych 
miast, ale uchwycenie pewnych o-rygi­
nalnych cech i wł·aściwośc-i - którymi 
jepne różnią się od innych. Czy jest coś 
takiego w Zgierzu? 

Owszem. I nawet bardzo owszem. W 
Zgierzu 1istnieje jedna z największych i 
~a1jpiękniejszych w Polsce łaźni publicz­
nych. Widocznie ta•k p·odziałała na mie 
sxkańców naturalna obfitość (w przeci· 
wieństwie do Lodzi) wody, że zakoch.l· 
li się w czystości i ufundowali _ sobie 
prócz stawu, prócz „Nowej Gdyni„ (pią 
kna plaża w Chełmach) - wielką i kom 
fortową łaźnię m!e.jską. „Jedzenie zwię 
ksza apetyt'' - mówi przysł·owię fran­
cuskie. 

Gdy dojeżdża się do Zgierza -od str~ 
ny Ozorkowa, każdemu musi się rzucić 
w oczy ładny, póM<oHsty gmach, obra­
mowany ze wszech stron parkiem i. zie­
lenią. Te,n pał1ai::yk to właśnie łaźn·ia. 

Wyposażona w bogaty a-sortyment 
' maszyn i kotłów, sol.idnie urządzona, 
prócz nieodzownych w takim zakładzie 
wanien, posiada 11 natrysków pojedyń 
cz'łch (kaidy w odd1ielnej kabin.ie} i 15 
grupowych. Posiada taras do kąpieli 
slonectnych, łaźnię suchą z przyleglym 
do niej base-nikiem lodowa.tej worJy 
(cóż za roi)c·osz dla amatorów!) o.raz du 
ży ba•sen (2t. x 1 O) dla kąpieli ogólnych, 
nau'il.i pływanl'il, a nawet zawodów sp-or 
towych. Z tego ba1senu (o stalej \emµe­
raturze 24-26 opni) kotzysta pn~d 

Nie chcesz się rozstać 

z psem· i wolnoscia. 
- prowadź go na smyczy i w kagańcu I ' 

••. w lipcu rb. na te·renie Łodrzi pokąsanych 
ziosta!<'.) przez wściekłeqo psa 9 {)ISÓb, 7. czeg-o je 
dna żmadia, w pi.erwszym tygodnig sierpnia 
wściekle psy pokąsały 7 os-Ob. a w dniu 14 
sierpnia rb. jeden wściekły pies p-Otkąsał w oko 

}.icy ul. Drewnowskiej kiłkanaście osób". 

Oto ponury urywek ze sprawozdania 
Wydziału ZdrQwia w m. Łodzi. 

Jeszcze nigdy chore psy nie przyspa 
rzały tyle kłopotu władzom miasta, jak 
obecn ie. Stały się o·ne prawdi.iwą plagą 
t-oteż n.ie dz.iw-nego, że :zmobilizowano 
wszelkie wysiłki w kierunku zapobieże­
nia złu. 

Dużą winę za rozpowszechnienie się 

wści eklizny w na·szym mieście ponoszą 
sami właścidele psów, którzy wypusz­
czają zwierzęta na ulicę be-z ka1gańca i 
smyczy. Wałęsające się psy stykają się 
z bezp.ał1skimi i w ten sposób wśc-iekli­
zna r·ozszerza się w szybkim tempie. 

Ostatnio wydane zostało zarządze­
nie, na mocy którego wszystkie walęsa 
jące 'się psy są wyła.pywane przez ra­
kan:a miejiskiego i niszczońe. Tylko w 
ten sposób bowiem można zagwarail­
tować bezpieczeństvro przechodniom 
A wypadki pokąsań są bardzo iiczne,· o 
czym może świadczyć fakt, że dzie.ń w 
dzień w sądach starościńs•kich w Łodzi 

Coraz wi~c j mlodzlety 
kształci się w szkołach zawodowych 

Szkolnictwo zawodowe zostało ściśle 
zespolone z rozbudową gospodarczą kra 
ju na tle planu odbudowy gospdarczej. 
Polska ma s'ię przekształcić z państwa 
rolniczo-przemysłowego na przemysło­
wo-rolnicze. W tym przesunięciu struk 
tury gospodarczej państwa ważna rola 
puypada szkolnictwu zawodowemu. 

Jeżeli chodzi o łódzki okręg szkolny 
- szkolnictwo zawodowe ro~wija się 
doskon-ale. Najlepiej charakteryzują to 
poniższe cyfry. 

W roku szkolnym 1938-39 było w na 
szym okręgu 63 szkół zawodowych, w 
roku 1944-45 tylko 9, po ezym w roku 
1945-46 liczba szkół zawodowych wraz 
z kursami wzrosła do ~2, w następnym 

roku do 190, aby w roku szkolnym 
1947-1948 osiągnąć liczbę 242 szkół i 
kursów zawodowych! a 

W p orównaniu więc z okresem przed 
w ojennym liczba szkół i kursów zawo­
dowych wzrosła u nas niemal czte­
r krotnie. 

RównoczenŚ'ie zwiększyła się znacz­
n ie l:iczba młodzieży, uczącej się zawo­
d . Podczas _ gdy przed wojną w roku -
szkolnym 193.8-39 kształciło się w okrę 
gu łódzkim 9.772 młodzieży, to obecnie 
w szkołach · i na kursach zawodowych 
uczy się 28.137 uczniów a w~ęc trzy· 
krotnie więcej. 

Najwięcej jest dla chłopców gimna­
zjów i liceów mechanicznych, dla dz'iew 
cząt zaś gimnazjów krawiecki'ch. (s) 

odbywa się do 30 roz·praw przeciwko 
właścicielom psów! 

Za wypuszczenie psa bez kagańca I 
smyczy grożą bardzo surowe kary -
do 6 tygodni aresztu względnie do :,o 
tys. zł. grzywny, I.ub obie kary łącznie. 

Wczoraj również odbył się cykl roz­
praw za tego rodzaju wykrocze,nia. 

Pies Ignacego Łajszczaka (Nowotki 
1 DO) wypuszczony bez dozoru na ulicę 
pogryzł dwoje dziec-i, które musiał opa 
trz:Yć lekarz Pogotowia Ratunko'wego. 
Za wykroczen[e to Łajszczakowi wy­
mierzono_ 7 dni bezwzględnego arentu. 

Maria Chała (Wólczańska 94) weszła 
z psem do tramwaju.-Zwierzę nie mia­
ło kagańca i rzuciło się w wagonie na 
dziecko, raniąc je ciężko. w rękę. Może 
grzywna 15.000 zł. nauczy porządku p. 
Chałę1 

Ukarano też Czołaka A\i (Południowa • 
2) grzywną ta.aaa z:l., Hek)~ "l.\eger\ 
(Napiórkowskiego 9) - 7.000 zł., Wac­
ława Pytlika (Wólczańska 94) - 1 O.OOO 
zł., Bolesława. Krysiaka (Kamienna 4) ....... 
1 O.OOO zł. 

Kary te wymie(zone zostały je-dynie 
za wypuszczanie psów bez kagańca. 
Niezależnie od tego poszkodowani wy­
stąpili na drogę sądową o ukaranie win 
nych za s,powodowanie ciężk-iego uszlco 
dzenia ciała oraz wnieśli przeciwk,o nim 
powództwa cywilne o 2Wr•ot kosztów la 
cze-n1i·a. Sprawy te odbędą się niebawem 
w Sądzie Grodzkim. 

Kto więc nie chce rozsta~ się ze swym 
psem .j wolnością - niechaj pi-lnie prze 
strze.ga obowiązujących prze.p1isów. po-
rządkowych! (ski) 

I KaZd ra o 
WSZ'/ S kim młodz~i z~ierska oraz robot 1• D ubez ieczuc• na wupa n;cy wszystkich f• ryk. ~ , , e 

Po . żci mi taki. łaźnię w L '"'z· tub b 
ĄJ Warsz '~! Pok: ~~;~k~kie ur~ądze- 0 e U ez pi ecien-a za a ___________,~::._..=:==-=~;;, 
od ych ,est y i'lych, małych wailie- Każdy pracownik rt.oże ubezpieczyć ·1 jaką się ubezpiecza. Najniższa stawka I badania I k arskiego, które j est . wym 

n k do mycia nó• wraz z „jeziorkiem·~ się na wypadek śmiic rci. Ubezpiecze- miesięczna płacona przez ubezpieczają- gane piz. ubezpieczeniach indy'I id1 aJ 
otwierającym dos•ęp do basenu _ kt.S- nie · to polega na tym, że wnosi on stale cego się wynosi zł. 4.20 - najwyższa nych. Ubezpieczenie grupowe ń 
re gwarantują, że basen nie zna brud· pewne określone składki, a w razie 5.50 od każdego tysiąca złotych sumy sze: stawki ·miesięczne \.vyno'" a od ł. 2 
nych s ronych phwaków, Jak to nie- śm5erci zakład: w którym si~ ubezpie- ubezpieczeniowej. Ubezpieczenia indy do zł. 4.50 od każdego cysiąca zl y h 
st ty wi ZL się i prakty·kuje we wszyst- czył ."'Ypłaca Jednorazowo większą su- w dualne przyjmowane są na sumy od· sumy ubezpieczeni()-., eJ. Przy vhezri -
kich nie '1al łódzkich basenach i ptv· j mę ~lPOled-1y osob<1m wskazanym przy 300 t s ięl' złotych du 5 milionów zł. czeniu grupowym mm.11a _,1ę ul>ezpie-
:taln · , od 'sywaniu polisy ubezpieczeniowej. J . eli więc ktoś u1 _zpil:czył się na 300 czyć na wypadek śmierci na sumę od 20 

Nie sądź~1e, że to, ·c napiszemy te·1 W _ł,crdzi, j~k :i ,w. im:ych miastach t1s1ęcy złotych, · to co miesiąc - płac'i. tysięcy złotych do 300 tysięcy złotycr .. 
raz, z góry leżało w naszych zamiarach P .olski. ubezp1eczen zyc1owych dokony l.\l60 zł. a w razie śmierci rodzina jego, Poza tym przy ubezpieczeniu grupo 
że jest nam koniecznie potrzebne. Ale wuje Powszechny Zak1ad Ubezpieczeń czy inne osoby . wskazane w polisie wym nie ma okresct wyczekiwania 
w czasie zwiedzania łaźni zgierskiej, w I Wzajemnych mieszczący się przy Al. otrzy~ują jednorazowo 300 tysięcy zło w razie śmierci polisa ubezpieczenio l\ia 
czasie rozmów z bywalcami i persone- l{ościuszki 57. ty~h. Im większa jest suma ubezpie- jest vłypłacan~ natychmiast, P.Z.U. 
le!", nasuwa nam się nieodparcie 1pe· k Dotychcz_as P.Z.l!.W. dokonywał tyl· c 0 niowa tym wyższe są stawki miesię- przy'imuje odpowie zialnośr już po 
w1en wn-i·o-sek i nieuczciwością sprawo· o ubezpieczeń indywidualnych. Z cz1e. wpłaceniu pierwsze j składkl. Świad _ \ · 
zdawcy byłoby jeg·o · p1omi·nięcie. ubezpieczeń tych może korzystać tylkq Obecnie P.Z.U.W. postanowił rozsze- ctwo lekarskie nie jest wymagane, ka HVGIENA MAS I JEDNOSTEK ograniczony krąg osób: Wymagany jest rz:; ć zakres ubezpieĆzeń życiowych i w dy vdęc może się ubezpieczyć bez 

Bo to, przed wojną - i do dziś jesz· bow'iem wiek poniżej 60 lat, świadec- tym celu przystąpił do masowego wpro d · · k ~ wzgl~du na stan swego z r ow1a. cze .w me tórych mętnych łbach po- two lekarskie, że ubezpieczający się wace:ania grupowych ubezpieczeń ży-
k~tUJe - było tak: „intel-igent kocha jest zdrowy, a poza tym przy ubezpie- ciowycłt, które obejmują \vszystkich P.Z.U.W. rozesłi (l'."I wszystkich za· 
s_ię W _czystości a robotnik, „pro·leta· czeniu indywidualnym obowiązuje t. practwników danego zakładu pracy, kładów pracy w Z.odzi specjalne zawia 
riusz" Jest brudny". · zw. okres karencji: na wypadek śm'iet- zgła!Zającego ubezpieczenie zbiorowe. domienia, komun'.kując w nich o wpro-

Brudny? Owszem. Ale dlaczego? Ta 1 ci P.Z.U.W. wypłaca odpowiednią sumę Dr, grupowego ubezpieczenia mogą wadzeniu tej noNej formy ubezpiecze:6 
sama _ła.ź~ia przed wojną ~iała kliiente:.;. dopiero po upływie pewnego_ czasu. przy(!;ąpić także żon.y i dzieci pracow- życiowych, r1Jzszerzających zakres 
:zamoznietsza. Opłaty ~ bowiem były WY· WYs0kość stawki zależy od sumy, na nikóv w wieku do 60 lat bez żadnc20 ubezoieczeń s:i:Płecmwch. , t) 

, 
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~rzcciw~oe:;.r!?!r!gra 1 Ata k 
Rakowiecki 

DonieTo wcv,raj stwieTdzono j~kiej kon.ttt?ji l 
tJlegt napastnik ŁKS, Baran, graJ~ prz-eci~vko Zie 
reprezentacji Zw. Zaw. Jugosławit. \V szp1talu 
ncistą,plt0 przeświellenie rO'tbile.i nogi i uslalo 
n<l narlerwanie ścięgien w dwu miejscach. Na 
szczęście łękotkił nie jest uszkcdrnna, tot~i 
kuracja nie polrwn długo. w każdym raz~e 
przynajmniej na dwa tygodnie Baran jest unie 
rucłwmian-l' i nie ma mowy 0 tym, żerny mógł 
grać w niedzielę. 

Juniorom obóz · kondycyjny 
przygotował odpo\viednio -

zaszkodził, a s niorów 
twierdzi były mistrz Pol 

W związ 1 u z tym ziłszta k~Jilieczność przepro 
WMlzeniil 1>cwne.1 zmlanv w sklntlzie _drużyny. 
Klero vnictwo sekcji pozostawiaJi.l,c trif! obron 
ne w zwykłej obsaclzie, 1dccydowak1 się prze­
i;unac Pietrzdka rlo alak•1 na stanowi.ko kiero­
wnika. a JaJ1ecz'ka nt1 prawego Ją,cznika, nato­
miast TI<\ środku p0mocy ma zagrać Rakriwiec­
ld. Gfl~·by okarnfo si~, ie młody Rak<>wiecki 
nie może sprostać zadaniu, Pietrzak wróci do 
:immn~Y. a P.aJoowiecki powędntJe d-0 ataku na 
prawc90 ła,czf!ika. . . 

l\!ccz nietlz1elnv ŁKS - Tarnov1a odb<; zie 
si1t na stadionie LKS (I gCHl1. 17-tei. 

Jak gra . isla 

O obozie przedolimpijskim dla pię­
ściarzy zorganizowanym w Dz!P.kance 
tyle słyszało się dobrego, że nikt me 
wysuwał zastrzeżeń co do odpo·N;cdnic 
go przygotowania zawodników ~rn Lon 
dyn. W tych hymnach poch\valnych 
na cześć Dziekanki najdonośniej roz­
brzmiewał tenor kapitana sportowego 
PZB. i to jedno nakazywało p~wną re-
zerwę. 

Pierwszy wyraził się z przekąc;em o 
Dziekance były mistrz Polski, Misturc 
wicz, który, zomicniwszy rękawice na 
pióro dziennil•arskie, usiłował przedsta 
wić slabe strony tej irnµrezv. Uwagi te 

opinia sportowa zbyła dość lckce·Nażą­
co oświadczając, że nic nie jest w sta· 
nie pod2rwać zaufania pokładanego w 
trenerze Sztamie i kierownictwie obo-
zu. 

ObecniP. na łamach „Sportu" katowic 
klcgo p. Misiurewicz ponownie ataku­
je Dziekankę. Wywody jego w pew­
nym skrócie przytaczamy nie zabiera· 
jąc głosu w tej sprawie. Niech czytel· 
nicy nasi sami osądzą :ile w tych zarzu­
tach jest racji. 

Sweg0 cza•u pi~aIHmv o pięśdai-rach-ju 
nlorilch, ktc>rych aglądalilimy n;i l11rnle.J\J 0 
mistrzostwo P«Jlski. Wslrnzaliśmy wówczas 

Tajemnica sukcesó'lv kra­
kowskich, piłkarzy 

\Vi~ł.t, "'' chwili pozyskania TIOwego trcne­
rll. Kv>-h rn!- i. i·r.;ioy ocl zwyclę5lwa do zwy­
dęslwa i dzbiaj dnśc moc!lo usadowiła się już 
n,i trzecim mie.iscn tabeli, zagraż,;Jąc poważnlc 
Rucl1ow•. Wisła gra obecnie j«ko~ inaczei. lecz 

Zamia orwegów- Rumunia 
~·dai> precyznw;i(· na czym w1a~riw1e ta zmJa 
a pol~g l, • 

Od „wi rli na 10 p1y1p11 dał sam Kucbynlrn. 
r ner Wi Ir lwi rdtl. 'ie n beat.· system WM 
obc)nhie 1 1,,. odp<'wiac!a Polakom i dlatego 
tosviP w \Vi1'1r. system taki. jaki w danym me­
w sto•ow,1ć nAle7.y. Rai; atak 'Wisły gra s;vsle 
iem 'NM. a tyiy jak rla-..1'11iej, czvli starym 

'Zkockim sy,temcm. innym ra:zem odwro~nic 
w Jylach sto ul!' sic; sy~lem \•VM, nalomiast 
;ilalrn st11rą i nie7aWodną szkołę szkoC'kil, 
nli;rl i<~ też sl •1111e „ułicxki" cze~k•e. W ~c.i 

~~ 1" olic:i ik 1 ·. zdilll;em treneTa, tajemnica 
statnich powodzeń \Visły. 

U A już wybrały 
zawodników de finału 

Davis Coupu -
Gi!·7Pfy amerykańskie potlają, że drnżyua Sta 

nów Zledn.oCZJonych w finale pucharu Davisa, 
Sian~· Zjednorzone - Austriatia składać się b1t 
drie z następujących graczy: Paykcr. Schroeder 
Tabler i Mu1ioy. W grach po.jedyńnych wystą 
pią Parker f Schroeder, zaś w grze potlwóJnej 
Talhert i Mulloy. 

Obrona pucharu Davisa nle póldzle. Stanom 
Z.iedr.'lczonym tak łatwo, jak zdobycie go w ro 
ku ubiegłym. Wteclv w drużynip USA grał Kra­
mer, najle]l~zy singlista świata, dzisiaj ,już za­
wodowiec. Na mlejsrn Kramera Awcrylrnuie 
nie mają równorzędnerro zastępcy, Schroeder 
1 Parker - Pajkows-ki nie dorównują mu. 

Ju11iorki w ringu 
l\lccz Polska-Czecboslo·wacj a 

"ve Wrodawiu 

Największe nflsilcnie meczów mic;­
dzypaństwowyd1 dla naszej reprezcnta 
cji przvpada na jesień. Czekaj::i nas 
mecze: z Węgrami, Norwegią, Rumu­
nią, Albanią. 

Pierwszym, po Jugosław'ii, będzie 
mecz z V-'0rrn1mi wvznaczony do V/ar· 
szawy na d;,ień 19 \~rrześnia. • Z Norwe 
gią mieliśmy się zmi~rzyć 10 paźdz1er­
nika, róvmież w \Varszawie, ale Norwe 
ski Z'Ar'iazek Piłkarski nadesłał do 
PZPN pi.smo, w którym prosi o przeło 
zenie tego terminu na 21 października. 

Propozycja Norwegów św~etnie po­
krywa s'ię z propozycją Związku Ru: 
muńskiego, któremu dla odmiany nie 
odpowiada poprzednio już ustalony ter 
min. Rumuni chcieliby zagrać właśnie 
10 października. Zapewne PZPN nie 
będzie czynił trudnośc'i naszym przy­
szłym przeciwnikom. 

Jak wspomnieliśmy na wstępie, mecz 
z Węgram~ odbedzie się w Warszawie 
19 wrz~ś!lia i jednocześnie 18-go, lub 
19-go wrzcśni::i rozegrany ma być w Ło 
dzJ mecz juniorów Polska - Węgry, 
czyli „Orleta" - „Żrebaki". Początko­
wo projektowano urządzić mecz j~nio 
rów w Krakowie, ale Kraków defini­
tywnie zrezygnował z tej imprezy, wo­
bec czego ma się on odbyć: w Łodzi. 

Oi: k W 
-iiwic Łó ź 

gry 
cz 

Zdaje się, że Łódź również powinna 
pmłziękować PZPN-owi za wspaniało­
myślne odstąpienie jej tak atrnkcyj­
nej imprezy. ~l Warszaw;e przec1ez 
grała Czechosłowacja, Jugosławia, ma­
ją grać Węgry, Norwegia, niechże sto­
lica nasyci się i·ównież i tym widowis· 
ki em. 

- Dziękujemy - oto jedyna odpo· 
wiedź na jaką zasługuje tak „ponętną" 
propozycją PZPN-u. 

Związek Węgierski, poswięcając nam 
termin 19 wrześni'a chciałby go wyko· 
rzystać również na mecz zespołów re­
zerwowych i proponuje odbycie tych 
zawodów w Budapeszcie. Ponieważ 
PZPN sprowadza reprezentację Węgier 
samolotem LOT-u, mógłby on zabrać 
w drodze do Bud'l.pesztu nasz drugi 
garnitur i przewieźć go z powrotem do 
Polski, po odstawieniu do domu pierw 
szej drużyny węgierskiej. 

A więc, szykuje się walka z Węgra· 
mi na trzech f~ontach na raz. Nie wy 
daje nam się, żeby PZPN skorzystał' z 
tej propozycji, piłkarstwo polskie nie 
stać boWiem jeszcze na sklecenie dru­
giej reprezentacji bez poważniejszej 
obawy o wynik. zwfaszcza gdy prze­
ciwnikiem mają być Węgrzy. 

W niedzielę odbędzie się we WROC· • · G I 
LAWIU mecz bokserski Pol:lkłl - Cze- I z a r z y w o cz a 
chosło Nacja drużyn juniórów. Będz · e to ~ · . . • 

pierws ::y po wojnie o11cja1ny występ Gor z::ac e targ o P1·a t-Skra o p1~aśc1·arza 
naszych młodych pię'ciarzy na a~enic "t 1 ,._ 

międzynarodowej. Od dłuższego czasu trwają wcale niej dziej zaostrtać i w końcu odbił się na-
w sl<Jad reprezentacji polskiej wcho soortowe targi o triykrot11ego mistrza wet echem na ostatnim walnym zebra­

d~ą · Kt'.P.GIER (Łódź), BRZOSKA (Piotr- Polski i miMtza słowiańskiego wagi ko- n1u śl. OZB, kiedy przedstawiciel Pias­
ków), KUOf,ACIK (Gdalisk), RATAlCIYK guciej Maksymiliona Grzywocza parnię- t~ zarzucil _z~brskim klubom kaperowa-
(Pozna11), STYSIAK (Kraków), CEBULAK dzy gliwickim Piastem i zabrską Skrą. nie zawodj)1kow. 
(Pomorze), SMYK (Wrocław) STEC Grzywocz, jako stały mieszkaniec Za- Próbowano też sprawę załatwić polu 
(Piotrków). brza, rozpoczął swą karierę bokserską bownie, gliwiczanje chcieli jednak ja-

Mecz początkowo projektowano na w rodzinnym mieście. Przy zawiązywa- kichś pieniędzy, które podob!lo Grzy­
sobotę, ale wynikły trudno::ci z wynaję niu się zabrsk:ej Skry był wówczas wraz wocz był im winien. w międzyczasie w 
c'em hali i dlatego odbędzie się o dziei1 ze Sztolcern jednym z jej pierwszych Gliwicach spalił się ring i między oboma 
później. Ponieważ na niedzielę przypó- członków. Po pevvnym jednak czasie klubami rozpoczęły się rozmowy na te• 
dał termin nadzwyczajnego walnego ze Skra zaczęła coraz bardziej podupadać, mat zamiany ringu za Grzywocza. Skrn 
brania PZB w Poznaniu zdecydowano a zawodnicy gremialnie opuścili je,j sze- miała dać Piastowi swój r.ing, Piast 
s'.ę ."'! związku z tymi zawodami prze- regi. Sztolc wyjechał do Wrocławia, by S!<tze - Grzywocza:.. 
111e. c obrady do WROCŁAWIA. zasilić tamtejszy Pafawag a Grzywocz W 

11 
. ł . t . h. t ·· G 

· ·· · , , · , 'ł d 1- , rezu ac1e ca eJ e1 1s om rzy-
Skład. drunny Czec~oslowacJ1 będzie po dług!m wahaniu, wstąpi o 9 1wic- wocz nie m:(jł wiele zbyt okazji do spot 

nas:ci~uJący: w muszeJ - ~~SAK, . ko- kiego Piasta. W bar;·vach tych stoczy~! ka11. Fakt ten zaważył ujemnie na jego 
gucieJ - KA~~T~ER, /w piorkowe1 -:--1 c~ły szereg .walk, kto:e ugrunt~w~~iscoc treningach i formie, tak że dziś mistrz 
~ALENT~ w \ef k1e1 - ~EMA~~KY, w P~ll PHl ę, 0 ,n'.;r11 Jako 0 . najlepszym , Polski z trudem zwyciqża przeciwników 
sred~ie.J .-: ~AJEK, w sredlll~J - . P~t'„ ' "k~gu~ie · . 1 z którymi normalnie nie miałby więcej 
w pole ęzloe 1 - MARKOVIC 1 w c11~zk1eJ ,Wkrotce zaszlv J,ed11ak. ~cwne kom- roboty jak jedną rundQ. 
- NtTUKA li. p/ikacJe. Z początk·em b1eząccgo roku 

W pori 1 edzi~1ek clo Poznan·a udaje Skra reakt:,•wowala swa sekcję bokser- Władze bokserskie powinny się nie-
się spccjcJ!na de!eoacja z Warszawy, ską, a Grzywocz zaprngnął pow~ócić w co bliżej zainteresować tymi 11pertrakta 
aby przejąć wszelkie akra PZB, które zo jej szP.regi. Piast jecłriak postawił swo- cjami" i zlikwidowC.Jć handelek zawodni 
sta11a orzewiezione do stolicy. ~ ie „veto". S;Jór zacząl sic coraz bar-, karnL 

na skandaliczna formę tych wsz:vstkicb. 
których natywali!i&my pont'l>iltycznie „clim 
pijczykami". Prze~rywali oni swo\o walki 
z ni-eznanvn>i nowicjuszami, niP. mają owej 
zapowiadm1ej ol}łady technl„znej_ <11.'li te'i: 
fantastyczn~j J1.„nclycJi. o której w pew­
nych kolach mówiono, 
Now1cju~zc 11icmi!osl<?rnlf\ zakpili snbfe 

z prryaotowilnyeh i prir.szkolonyrh ()l:ll'Jzll• 

W'kzńw z Dlirk<111k1, okł3,l;ijąc iel1 bei ża­
dnego resprJ.du dla mi<łl'ia .„l}Il~jay­
ków" i dla ich protektora kapltana EJ)1)Tto• 

wcgo PZB! 
Mistrzostwa Polski i Olill'piada przeko­

nal'v na~ w jakim storniu zaszkod~'a Dzie 
k;wka juniorą?l i pr1crlo wszvstldm jak da 
Jekn nie przygotowała na51ych rep1'Czentan 
tów. 

Nie byln tafomnicl}. że w loud'V'Ille sę­
dziowi~ punktow,1\> her!.,_ ntak. a nie defen 
syw<;. U nas kontr-holrner może wvgfać 
w11lkę różnicą p\mldów. ni~ 11t 'q1jac ani 
ra7n 11atomli1~t w f,1J11·b„1le bez ilłalrn nie 
m.-Jże marzy(: 0 zwycię~fwie. 
· Czy w Dziekance n stawiono pi„~::iarzy 
na ten styl ay rrzypo~~wanl'.' ich do tego 
sposobu walki? NajwidoczniP-j nie. 

Na nic się zdały podróże trem: ·ów, na 
nir wład"moki 7e .świata. Zawodnie przy 
golflwanl hv1I dla oka własnych sedzlów 
i cUa urnania własnoj pubticz:nosci. Slusz­
nn<ić nił'!Zych wypowiedzi Tto!wierlfliła Juz 
pierwsza walka w I.ondynie. Kas el"C'lak 
P';erws'Zą rundi; przegrał. a u nas miałhy 
ją remisową. Przegrał bo nie atakował. 
Stał pn~·crnj0ny i czekał na kontrę. Dru­
gie st11rc!e ta sama historia, "'· trxecla runda 
wyk117a111, że Kasperczak b · w (!os!>onałe) 
koncl cji, bo poszedł napr7Óc!, rn1•~1ł1 Dt!"· 
ciwnika. J>Osłał go na deski. alę w sumie 
walkę prze9Nł. 

Sekundant, rozkładając ręce. r<l!lpaczał: 
trudno, nie bi'ł z ;itaku. A czy szanowny se 
kundant nil'UCZYł g.o atakować w Dziekance, 
czy p0dszepnąJ mu w i:rzcrrwłe --;: ataku.fi 
czy uświadomił wszystkich oJi;mp1Jc'1'.Yków, 
by raCLej atakowali, nie czekając na kon­
tręl 

Prysnął C7ilT fantastyc-rnych , przvgoto­
wań •. Kaspercza!{. młodziutki. niedO<§wlad· 
czony i po raz pierwszy walczący nil tere· 
nie lTli.,IzvnaT,()dowym mó~ł ostatecznie 
przeqyać. pocieszano się jednak, te Inni 
zrobią więcej. 
Tytn('.1asem Ba'l'amikowi :r:abra.kło tchu. 
Gdzie więc poziała się kon1ycja1 Kolczyń 
skiemu zabrakło at11~u. Stary rutvnł, rz zda 
wało się bez przypomnienia 1v1w1nien na 
Tlngu w Londynie walczyć w ofeusywle. 
Ale trudno, nie mówiło slP, n tym w rza~ie 
tr1min!JU, nie szpetał0 się podczas p~erwy. 
wiec najwyrainiej walka przegri'Jl.ll. 

Prntest po walce Szymury z Arge tyńC'Ly 
kim Cia był tylkn form'l. Rutyn Ian: S'I ymn• 
ra walkę przegrał nfosłusznie. Ale fald. że 
pierwszą rundę przegrał, zarhęcił sl}'Jziów 
do nzmml<1, rro za pokonanego. 

Poz,<Jstał Autkiewiez 1 Chychła. Dl~ nich 
Jest wszystko jedno, czy walczą w lOndY• 
nie. czy w innpl miejscow'lści. Ałakulą. bo 
to ich ~tyJ walki. Dla zna.wców nie hyło t-0 
niesporJ7i;mką. bowiem ,,, qóry pnevJiirlywa 
H oni. że irh ~ysf Pm, pole!JiljąA:y na usta 
wi=ym at<1ku spotka się z największym 
U71Hl111P.m. 

Nie wiarlomn. czy n11 przv~zlrl. 01r'll1'1"ła­
d·óe nie będr.ir. i1111r-1r.j, d111żyć if'rlnak m11-

simy do sikolenia nas~Y,.ch pl~C"łan:y zaw 
S7.e w laldm stylu, J11l<l Jest modny w !:iwie 
cie sportowym. Orłllowicd11io prz~gotownnl 
ollmpijciycy zrobiliby w L"mlyni~ na JlC• 
wno więcci. gdyż nozlom nie hyJ wspa11!il-

- ly. Sam fakt mnóstwa nokat1tów, wŚi·ód 
sprawców których zaleźli siP, nawet n.i:;i 
"hnk~erzy wskazuje na to że obsada Oiim­
pi<icly nie b~·lil zbyt si1n;. 

Mimo wszysll>o przym ć trrnha :ie hokse 
ny zrnbi11 0 wiele wii;r"ci, niż na i lrkko­
atlecJ c~y ~a]dkowcy którzy najdotkliwiej 
nas 7aw1cr111. 

Zawody piłkarslt. e 
Klubu S!lOrloweg'l Pnu::owników Pa1islwow ·c:h • 
Zakładów l'rtcmysłu Wcłni<rnego Nr. 4 contra 
Prac<>wnikom Maga:r:ynów E.ink11 Go. pndal'slwa 
Krajowego w Łotł~i. ndbr,llą. się na boi· ku 
.• Arko", przy ul. Wołowej nr. 2 w sohotę dni1t 
2R siernnia hr. o «lł<lzini!' 17,IS. DcchórJ flr71l· 

man<niy 1osfal c.;ilkowici„ "" akcję oplokmi· 
czą Lód.ikiej R.Qclziny RarlioweJ. 

7-arząd Łódzkiej Rorlllny Rarliow j prosi 
wszystkich i;wolch r7 fl'lkt'iw I sym' l;kiiw 
(}raz mHośników sportu o p„parde tej milej hn 
prczy SJ)Ortuwej. 

DoJdzd tramwajami 6 i 14 Q299b 
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skarbnica I. .. lekarze SREBRO w każóeJ po­
staci kupuje M. Wel­

Dr . MIKOŁAJ BORN- ner i S-ka, Łódź. P:oti 
Kielbasiński bawi z żoną w Zakopanem. STEIN choroby kobie- kowska 112. tel. t20-6b 

l(tóregoś dnia oboje wybierają się na prze- ce Traugutta 9. 7264k NAJKORZ YSl NIEJ ku 
jaźdżkę IR!mochodem. W pewne1· chwili nuto O-LEN - -r CZEWSKI, cho- pisz-sprzedasz-zarn:e 
akręcilo raptownie w bok, poś l iznęło się i 
l'IPayna si ę stacwć w przepaść. roby kobiece, akusze- nisz pierścion e k , 

Kiełbasińska podnosi wielki krzyk, lecz na, powrócił, przyimu- obrączkę, zegarek w 
mąż uspakaja ją: )e 3 - 1, Sienkiewicra sklepie: 11-go Llstupa-
. - N i e bój się, nic się nam nie może siać, St, 8294k da 3. 6129k 
bo nasz szofer był przez kilka l<:zt pilotem!„. Ur BASS choroby Ilu- AKUMULATOR, JŁó<lź, 

:.< oiece. Narutowicza 6, I Andrze ja 29 po!Pca a-

Mloda mężatka wraca z Krynicy j już na ~I!.!:._~~!.~- „-~ knm11latory do każde· 
dworcu zapytuje męża: Dr PKOChACKI sµ ccia g') samochor111, mnto-

- Kaziu, powiedz mi szczerą prawdę, czy 11sta skórne, wenerycz cyklu i tel e fonu. Spe· 
byleś mi wierny przez cały cza.s mej nieobec- ne 12-2; 4-6, Le~io- cjalnie dla mo to m 
ności?„. nów 17. 8340k „ Di ese la" i samoch . 

- Oczywiście - odpowiada małżonek. - A "i:>fŁOZA specjdlista: amerykańskich, ~Jwa-
ty?.„ włosów, skórne wene- rancja od roku do 

- Byłam ci tnk snmo wierna, mój drogi, jak ryczne t - 2, 4- 7. Sien dwóch lat. Kupujemy 
ty mnie ... - odpowiada żoneczka, biorąc mę- kiewicza 34 6267 stare akumulatory 
ża pod rainię. Or VOGEL. speciaJ1sta (s k rzynki) tel. l!i.5-2.5 

Na to pan Kazio ze złością: chorób knb ecych, aku ŁOŻKA polowe, Jc) . .i-
- Już nigdy nie pojedziesz do Krynicy!„. >zeria. Narutowicza 4. ki, kleszc-zyny, stylis-

»« :el 260-92 7148k ka, k!'ZJesła, siklE!ip Po-
Rzecz dzieje się w Anglii. Młodemu cz/o- Or KUDREWICZ spe- ludn.i-Owa 6. 8500k 

'wiekowi, który wyciągnął tonąc~o z Tamizy, : ialista weneryczne- KUPIMY gospodarstwo 
rebrana publicz.ność winszuje dzielnego czy- <kórne, B-10, 4 - 1 rolne, dobrej ziemi o-
nu. Piotrkowska 106. kolke Vxlzi. Pl. Wol-

- I cóż w tym n<:zdzwyczajnego~ - skro- 8277-k ności 6-4. 9326k 
mnie odpowiada młody człowiek. - Zobaczy- or MIRSKI _ ak.usze- SPRZEDAM- ta'llio o-d 
Iem tonącego, wskoczyłem do wody, odwróci- ria, choroby kobiece- zia•raz domek z ogród­
łem go twarzą do góry, by przekonać się, czy orzeprowadv.ił się kiem. Zgieorz, Leśna 11 
to nie jest przypadkiem Bevin ,a potem wy- Piotrkowska U . tele- (prży fabryce „Born-
ciqgnqłem go z wody„. bn 257-23 8604k ta"). 9310 

»« Dr WOŁKOWYSKI - MOTOCYKL „Puch" 
l?:lecz dzieje się w popularnej miejscowości specjalność choroby 125 cm stan ba.rdrzo d1 

kąpieliskowej. Wzdłuż brzegu biegn ie zady- skóry i weneryczne, bry, s.przedam. Raclc-
uany mężczyzna. wznowił przyjęcia 4-6 goszcz, Sasanek 16. 

Zna;omy zatrzymuje go: Wsch orlTJ ;a 65. (Piotr- 930:'iq 
- Dokąd pan tak pędzi?... kowska 461. 8.520q SPRZEDAM maszyn<: 
- Stalo się nieszczęście! odpowiada Dr KOWALSKI MIE· sa'lleC'ZlkOw<l IO szeroką 

'trtmten. N C 
1 

k" 
2 

CZYSŁAW, specjalista owomiejska 11 m. 10 
-

2
° a ieg_o. ··· . 

1 
;kórno - weneryczne 9292g 

. - .ona mo1a wpadła do morza I tonie .„ Il Maja 3 8-10 4-7 SKUPUĘ-wemc: owczą 
. - Tn dokąd pan tak pędzi?„. . . ' ·8?7ą-k k "d · ·1 · t 1 
- Do księgami, tam jest podobno ks1qzka ---z--- - . w az e1 

1 ~c • P acc; 
„Jak ~ię rntuie tonacych"„. Dr. RO \'.CKI, speCJa- wysokość oeny, „ME-

. -- lista chorob kob~ecych, RYNOS KRAJOWY" 

Dokqd dziś pójdziemy 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Dauyńskieq.o 34. 
·w ponietlziałek 30 sie•rpnia premiera s"lltuki 

„NEBOSZCZYK PAN PIC" de Peyret Chapui-s 
jednego z naj'ZJ!lakomi't-szych pisaorzy francus­
kich. 

akuszerii powrócił. - Łódź. Rzqowska 4. 
Pnyjmu;e 2 - 6, Piotr 
kowska 33. tel. 166-29 

8280k 

STARSZA osoba s'Zuka UCZCIWEGO znalazcę 

pracy na przychodnie. d.am&k iej torby skó-
1 ·go Maja 11 ro. 17 le rz.anej z zawartością, 
wa oficyna III piętro p rosizę o zwrot cho-
3 - 13-ej. 9314g dażby kluczy i w~y-
PC>TRZEBNA pomoc •t k ich dokumentów o-
d0mo w11. Zachodn ia 3ł " bis tych na nazw isko 
•. W a.rs7awianka" (pra- Cy9lerowa Janina. 
~own ia go•rsetów). Ux.lż, AL l""!JO Ma ja 

9313q 49 m. 1. 926!lg 
PRZYJMĘ uczciwą czy ZGUBIONO kalftę ro-z- 1 

stą pomoc domową d0 powawczą i k.artę reje 
małego gospodarstwa. sbracyjną RKU- Toma 
Referencje koni ec?.ne . szów Maz D<l!rnikowski 
7!'Jl<is'7iać się poniedzi a Stefnn. Wieś Zamość., 
lek do 21-ej. Gd~ńsku gm. Będików. 9317g ; 
31 ro. 7. 93 12g ZGUBIONO kartę ewd 
PRACOWNIK na okrą kuacyjną kartę reje­
glą maszynkę p<:>ńc;zo- stracy;111ą' RKU i legit. 
szniczą potrziebny. - Zw. °Z<1w. na n.a'Zwisko 
Wschodn iia 58 m . 27. Lewin Mojżesz. Sien· 

9311 kiewicza 37-17. 9316g 
P-OTRi'EBNA __ p_O'tn_oc_ .ZAGUBIONO książecz 

domowa na przycho- kę wojskową RKU -
d•nie do młodego mal- Łódź legit. t·remwajo­
żeństw.a. Pom<:>raka 23 wą. Kondras Henryk 
m. 4. 9309g Widzewska 23. 9302g 
POTRZEBNA stars~a ZAGUBIONO kaptę re 
osoba do d'Ziecka Al. jc-slracyj<\ RKU Kielce 
1 Maja 54. Owocam!a świadectw') 1 kl. Szko 

9:m3q ły Powsą;ech. Rut')wicz 
POWlATOWY za.rzad Roman StaiS'law Kil iń 
Drogowy w Pabian.i- Siki.ego 44. 9290g 
cach, ul. Partyzancl<:a ZAGUBIONO legityma 
31 z•atmclni w warszta J cję tramwajową pod­
t.ach wykwalifikowane miejską, fab.ryczną, 

go ma j.sura, obeZlllane- t.r.amwajową niebie-ską, 
g'J z sia11iikami ropny- książecz!kę Ubezpiecza! 
ml j benzy•nowymi. Wu ni. Cieślaik: Jan'.1na Kon 
rnnki do omówienia. sLantynów Lutomierska 
Zglos7.eniia osobist e 6. 9288g 
lub pismienne do biu- ZAGUBIONO ka·rtę re­
ra PZD w godzin.ach od jestracyjną RKU Koń. 
R do !Oej. 9298k skie Lende•recki Zyg-
POMOC domowa po- munt wieś Jaksone:C 
LflZebna. Zgłaszać s·i<: gm. Rad?nia. pow. 0-
Gdańs.ka 31 ro. 28. poczyńs'ki. 9284g 

9209k ZAGUBIONO odcinki 
POW AżNA Instytucia :ziameoldowań i wymel-
Sp0leczna poszukuje dowań Łódź Fuchs 
maS1Zynistki. Oferty z An:~a. Skł-adowa 13. 
życiorysem i wymaga 9286g 
nymi warun'kami skla- lokale 
dać pod: „Wykwali>fi- -=--:::::-===:-::;:----­
kowan.a" „Pra-s.a" Piotr POSZUKUJ:Ęl pokoju 
kowS'ka 55. 9283g s·ublokatoI'Ski·ego dziel 

Nauka 
nica Bałuty lub Julia­
óg T f:6 T9· T9Z. ·t~l .M.9'U 

· ,,Nieboszci:yk Pan Pic'' uk~e się w Toołirz;e 
Kameralnym w reżyserii Janl\lS11:a Wameclkieqo. 
Ob~ad~ s~anowią: Hanna Bielidka, Krystyna 
~o..nuka. Ha.lina Głus'Zkówna, Czesław Gu­
lłek, Irena HOll'edce., Wanda Jakul>ińska, Ja-
1\usz Jaroń i Michał Melina. 

LETNI TEATR „OSA" Zachodnia 43 tel 140-119 

9223k KURSY samochodowe MŁODE małżeństw') 
PR."z"'E""c'""I""E""R_A,..C'"'=z-K--I""'i-t-rz-e Gerharda, Kościuszki poszukuje pokoju sub 
paczik.i do kremów i ma 69 dla kierowców sa- lokatorskiego w Ło<izi 
ści. wytwórni.a, war- mochodowych i m')tncy lub okolicy. Oferty 
s?:tat mechanic.zny. _ kłowych według nowe- składać do „Expressu 
Wa•rs7Jliwa Wik?Ja 65. go programu obowiązu- Ilusotr'YWanego" d1a p. 

9289g jącego od dn. 21 sierp· Toli. 9304b 
Codziennie o godz. 19,30, w niedziele i śwtę 

ta o 16-ej i 19,30 komedia muzycma pt. 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA'' z H. Makow­
ską, W. B~zińskim, T. Woł-O'Wsklim i Wł. 
Kwaskowskim na czele zesipołU. Zniżki ważne 

TEATR LETNI „BAGATELA" Piotrkowska 94. 

:-----------" nia. 9112g ZAMIENIĘ pokój kuch 
Zaofiarowanie pracy KURSY szycia, kroju• nię 3 piętro, niżej 

modelowa · In t t tu Piotrkowska 176 - 12. 
SAMODZIELNA gospo- rua s y u 
sia JY.>Szu.kuje pracy w Przemysłowo- Rzemieśl 9301g 
kulturalnym domu do niczeg') Sienkiewiq:a ZAMIENIĘ słoneczny 
dwojga osób. Oferty nr. 89. 9111g pokój, kuchnię Ruda 

Kupon Nr 16 
Co to za zwierzę------

Czy widzieliście je w Zoo 

Letni Teatr „OSA'' Zachodnia "3 
tel. 140-09 

D7liś o godz. 19.3Q najwięks?ly przebój 
Se'2:011U 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
W roli tytułowej Helena Makowska 
W rolach poq;ostałych: B. Halmirśka., 

St. Piasecka. W. BrzezińS'.k.i, K. Bru&iltie­
wicz, M. Dąbro'W'Ski, Wł. Kwaskows-ki. 
A. Połoński, T. Wołowski !-kimi. 

Reżyseor: T. Wołow9kl 
Dekorator: J. Galewski 

Orkiestra pod batub, Z. Wieblera 
W niedrzliclę 2 przed-stawioenU!. o 16 i 19.30 

Uprasz.a się o woześn.iej.s'Ze n-1tbywanie 
biletów w kasie let·nieg<> t~af:oru w godz 
10-13 i od 16, tel. 140-09. 
Zniżki ważne. 9300k 

Ostatnie dni najweselszej komedii seą:onu 
pt. ,.MUSISZ BYC-MOJĄ". 

Kasa spl"Zledaje bilety na 90botę i dni na-
1tępne. Początek o godz .. 20·ej. 

Dr KOW AlSKI Anatol 
specialista skórno-we­
neryczne 2-7. Piotr­
kowska 175 8.562g 
Dr JERZY ł.USZKIE­
WICZ kobiece, Leg;·')­
nów 3-6, - przyjmuje 
4 - 7 8595q 
Dr BrffNSKI powrócił. 
choroby serca 11-14. 
Leqionów 3. 9145g 
br WOYNO specjali­
sta chorób skórnych i 
wenerycznych przyj­
muje Pomoirska 7. 4 do 
6 popł. 9282q 
LECZNICA lekarzy spe 
cjali~ów ora11: gabinet 
d.entystycmy Piotrkow 
ska 3, telefon 216-48 
10-19 8287k 

1JenłYśC' 

pod „Gosp~ia". 9142g KURSY cholewkarskie Pabiianicka na podo­
MECHANIKA _ ma- Instytutu Przemysłowo bne w Łod2:i, Główna 
szvnistę obzlDajmio- Rzemieślniczego. Zapi- 31-43 g·'.>diz. 15-20. !.„.„„„„.„ .. „„„,,„,„„„„„.„„„.„„„ ... "'"""""„'"""'"'"n11n 
nego z pracą maszy n sy, Łódź, Stalina 1 9293g ~: Teatr K<>medii MuzyClillef „LUTNIAq ;_;_ 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243. 

+ Dziś I dni następnych o godzinie t9,15 
_.,, „CNOTIIWA ZUZANNA" 

KIN A 
ADRIA - „Moja miła" 
BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra" 

LECZ. ZĘBOW oraz 
nowoczesna pracownia 
11:ębów sztuC'Znych 
Piotrkowska 8. 8?7Rk 
GABINET dentystycz­
ny Maksymiliana Pre­
giera ze Lwowa. Spe­
cjal11ość nowoczesna 
protetyka zębów Gdań 
ska 26a 7185!< BAJKA - ,,Wakacje·" 

GDYNIA - „Program Aktualności Krajo- l'elCler lY 
wych i z,ag.ranicznych Ili!. 27'' ---------

HEL - „Syn pułku" (dla młodzó.eży) STARSZY lekzer Ga-
POLONIA - „Zielone lata'' luba, długoletni prak-
MUZA - ,_Siódma zasłona" tyk sznilala skórn1-
PRZEDWIOŚNIE - „DziewC"Zęta z baletu'' wsnery.cznego. Glów-
ROBOTNIK - „W pogoni za mężem" na 62-76 18-20 8941g 
ROMA - Postrach mórz" 
REKORD - Rosanna siedmiu księżyców" 
STYLOWY - Bolero" 
ŚWIT - „Dragonwyck" 
TĘCZA ....... „Okolic'ZJ!lości łagodzące" 
TATRY - •. Miasto bezprawia" 

ogrodzie) 
WISŁA - „Chłopie<: z pnedmieś-:ia 
WŁÓKNIARZ - ,,Miasto Bezprawia" 
WOLNOSC - ,.Lekkomyślna siostra" 
ZACHĘTA - ,,Casablanca" 

Program radiowy na niedzielę 
ciekawsze audycje 

Ak~•szer1<1 

AKUSZERKA Łagow· 

ska Irena przyjmu1e 
Zachodnia 52 telefon 
151 ·76. !!891 g 

Kuono - sqrzedaż . 
SAMOCHOD „D:esel" 
6-cio cylindirowy, 6 to 
nowy, stan b. dob:y 
sprzedam tel. 172-40. 

9248g 
MEBLE sprzedaż, kup­
no. Zamówienia, zamia 
ny. Piotrkowska 275 
(sklep Galar i Biernac 
ki telefon 145-13 7426k 

12.04 Koncert. 13,30 Kto to zirobił . zagadka 
radiowa. 14,30 Papa się żeni, słuch<:>wis.ko. 15,15 
Na swojską nutę. 15,45 Motywy ludowe u Ada 
ma Asnyka. 16.40 z tamtej st.ro.ny Wi-sły, audy MEBLE wszelkLego ra­
cja sł.-muz. 17.00. Mówi Wystawa Ziem Odzy- ~ju kupt~je i s;pi:-z;e~a 
Sk?nych. 17.05 Podwieczorek przy mikrofonie. Je Stolarma Kra.s1ckle 
1'!.35 OświadCllyny, audycja rozrywkowa. 18.55 go. 3. pnzy ul. Rz~ow­
Melodie świata. 19.20 Program lokalny: kon-

1 

sk1e1 przv .tanek Piase 
.cert życzeń. 19.50 Na muzy czne fali. 20.20 Z ży czna. 9242k 
cia C:z,echosłowacj i . 20.50 Mm:yka 21.00 I>z.ien- SANECZKOWĄ mas'ly 
n ik wieczorny. 22.00 Muzyka t<rnecna. 22.25 nę 8X70 na chodzie 
\Viadomości sportowe lokalne. 22.35 D. ::. mu I sprzedam. Zawad'Zka 
z:yki tanecznej. 23.30 Mu<zyka taneczna 24.00 '.!2, Łuczak od godz. 18. 
Hymn, koniec audycji. 9320g 

chJ.odniczych zatmdn.i godz. 9- 15· 9 tS4g LICEALIŚCI pOs'Zulrn- Dziś i <:')dziennie p~ln,;i, humo.ru""Ope-
Państwowy Browar KURSY kroju i szycia ją pokoju niekrępują- ~ retka w 3 aktach J. Gilberta ~ 
„Łódzki Zdrój" ul. M. d')mowego Instytutu cego mogą być obiady. : CNOTLIWA ZUZANNA i 
Nowotki 34-36. 9279k Przemysłowo- Rzemieśl Oplata naprzód. Cena : • 
ZAKŁADY Graficzne nicxego. Zapisy, Łódź, obojętna. Zgłos2enia 11 E Ud.ział bierze oały zespół: Chór. Balet, ~ 
w Łod:d postlukują wy Stalina 7. godg;. 9-15 Listopada 30 m. 8 E Orkiestra i 
kwalifikowa.nego maj SZKOŁA Samoch')dO· k-A ~ ALER p')S~~t;; .• =~ Przeds~zedaż biletów Piotrkowska 102 = •• ~ •••• • 
stra i'Iltroligatora. Ofer wo M~ocyklowa przyj ~ „Spóld:ziielnia Plastyków" od godz. 10 
ty pod: „50" - „Pra- muje eapisy.- Łódź Sta małego pokoju przy ro • do 16.30. Od godrz. 17 w kasie teatru. 
sa" Piotrkowska 55. lina 7 8852g clzi ·ni~ kulturalnej. Of. j i W niedrz.ielę i święta ka1Sa czynna od 

_..,..~---.,,,=-..,.--- KRA WIEC blowany''. 9285g ' goclrz. l 1. 5469k ~ n2ł2g 12-LETNlA SZKOŁA do redakcji pod ,,Ume l . 
MASZYNISTKI, kares· TWA D . .l\.M~ „„„„.„,„.,„„,„„,„„""'""''„.„.,,,,,,,,,„„„„„.„„„„,,,11111111111 : 

pondentki, sekretarki! SKIEGO I. B.IELIZ.NIA~ Hliżne 
Stenografii biurowej, STWA, Łodz, ~ol-::z~n ,,---------
księg')wości grupy po- ska ~7. _Po ukonc~e~lll NAJWIĘKSZY wybó1 
czątkowe wyższe roz· i zbzenm errzam 1now płyt gramofonowy-:h 
poczniemy. Zapisy: Kur SWIA DF.C'TWO CZE- poleca fi.rma „Mewa" 
sy Centralnego Związ- LADNICZE. Zapisy Łódź, Główna 53. 
ku Stenografów i Ma- pr1vimuje Sekretar'.at 9271q 
szynistek Rą:eczypOS?O Szkoły, Piotrkowska INSTALACJE siły i 
litej Polskiej. Kilińs1cle 24-7, g. 9-12 i 1.5-18 światła wykonuje po 
go 50. 9199 8984)< cenach ::irzystępnych 
POMOCNICA domowa ŁÓDZKA Szkoła Ko- Zakład Elektr·1techni{:7 
(got')wanie) potrze·bna smetyki. Masażu Le- ny, Jan Pietrzyk, Łódź 

· Gdańska 101. 8861k
1 

ŻeglalT'Slka 3 (Julia'!lów) czmczego, Sport'Jwego 
tel. 158·31. 9325k dawniej MARII KAS- BRYCZESY specja1nie 
POTRZEBNA pomocni- PERSKIEJ Łódź, Naru- s'lyje f-ma Froncki 

towl'cza 37 K · Piotr ul. Piotrkow•ka oa domowa (do 30 lat) · urs s<zes ~ 
Piotrkowska 135 m. 1. ciomiesięczny. Wielo- 220 B770k 

9324k stronna praktyka. Na· ARTYSTYCZNA repera~ 
p=-o=T"'R'"'z"'E"'B""'N,...,.,,,Y~--...;;k...;;o...;;w..:.:.al uka robienia kremów, cja ubiorów, podnosze 
zgł.aszać się. Zakład mleczek, charakteryza- nie o.czek. Jadwiga S:z,o 

cji, farbowanie wło- linowa, - Piotrkowska 
kowalski, Łódź, li-go sów, Sekretariat -:zyn- 30. 3326k 
List?paóa 136. 9323k 11 1 ny - 4 18-20. ZNANA pracownia fu-
POMOC domowa z KURSY Kierowców Sa- er przyjmuje ws"Lelkie 
notowai em pOtr7ebna h d 
Z 

moc o owych Związ- r0oboły wchodzące w 
wirki 3 m. 8. 9322q k T u ransp::>rtowców z.a'kre.s kuśnierski, oraz 

POSZUKIWANA cero Łódź, Andrzeja 6, przyj pelisy, Łódź, Ja•rac-za 
wacz.k.a pończ10ch na mują zapisy na nowy 12, 9295k 
jedwab i bawełnę kurs. 8937g „„„„ ... „„.„„„„„"„„,„„„.„ 

2~tena" Naruto~~~~; Ln11n1one Czytajcie 
POMOC domowa (g1-
sposiia) potrzebna. Wa 
rnnki dcbre. Pl. Wol­
ności 6-4. 931Bk 

ZGUBIONO dowód oso E 
bisty, kartę RKU-Gar 11 XpreSS 
wolin. Podgórski Wła- I/ USffOWOny" 
dysław, Rąbień 9J.70g "'""'""""'"""'""""'""'"" 

!•tłUtttttłlłłlłlflłffłłUJłllłUłllllłlUflllłlłltlllllUłllłłlllUllłłftłtttłUHltftl!I 

E Teatr Kameralny De>mu żołnierza • 

:
~ ul. Dąszyńskieg") 34 

W poniedziałek, 30 sief')nia premiera -
~?tuki C. de Peyret Chapuis 

NIEBOSZCZYK PAN PIC 
Kasa czyn!ll.a od 11 do 13 i od 15 

: tel. 123-02. 9307k ~ 
l ł łltł"Ulfltttltnr1n1nu11uUUłtllłtlfllllłllllUltltt11tUIUUlłtltlllllUIUl•tł 

Teatr Letni ,,BAGATELA" Piotrkowska 94 
OstMnie d'lli najweselszej komedii sem-

nu p. t. MUSISZ BYC MOJĄ" 
Pocq;. o · god;z. 20. W niedzielę dn. ~ bm. 
dw_a przedstawinia 0 godz. 16,30 i 20-ej 
Zntżki ważne! 9306k 

WODA KWlATOWA 45 PROC. 
1 litr 850 zr. 

WODA KOLOR~A 50 PROC, 
1 litr 1.000 zł. 

,!i 

Cena fabryc'lna dla hurtu „Carina" Łódź Si 
ul. Więokowskiego 22. Tel. 200-32. ~ 

NOWOOTWARTA SLUSARNIA 
poleca naprawę maszyn swetrowych oraz 
s.pawanie meta•li szybk o, solidnie p') ce-
1ach konkmencyjnych. Lódź, Drewnow­
ska 12. 9321g 
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